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Czy za p o w ie d ź doniosłej reform y?
i, l i

Polsko bedzie mieć 5 kordynołdw
Pius X I w a ro w b d za  powszechność hierarchii

W ileńskie „S łow o" publikuje 
tensacy jn* korespondencję z  K*y 
mu, w  której zapowiada, że do  
przem ów ienia O jca św iętego, któ 
re w yw ołało tak olbrzym ie zainte 
resow anie w  całym świecie, 
przyjdą dalsze posunięcia. Ostat­
nie przem ów ienie O jca  św iętego 
jt » t  w  jego  opin ii jedynie przygo 
towaniem  kroków znacznie dalej

Walki w Meksyku
Porażka Cediii stów

M EKSYK, 9. 8. Po dłuższym 
pościgu oddziały wojsk federal­
nych otoczyły  oddział zwolenn1- 
,ow gen. Cedilla w stanie San 
Luis Potosi. Po zaciętej walce 
oddziały rządowe odniosły zw y­
cięstwo, zm uszając przeciw ni­
ków do ucieczki- przy czym po­
legł mąż zaufania gen. Cedillo 
kcfelalGo Barron.

idą cych , o k tórych  m ów i on w 
3posób n a stę p u ją cy ;

Cnodzi o retormę, Której donio­
słość możni chyba porówna.: ao 
retorm soboru Trydenckiego. Oto 
w konsekwencji podkreślenia wy­
raźnie unii rrsalis tycznego stano­
wiska Kosc.oła, niektór, Koła wa­
tykańskie pragnęłyby w sKladzie 
kardynałów’ wyraźnie zaznaczyć 
że wszystkie narody powinny być 
reprezentowane stosownie do 
swef roli w kościele.
Nie ma oczywiście mowy ( żad­
nej proporcjonalności, chodzi nc 
tomiast o to. by hlerarcma koście! 
na była jednakowo związana z 
wszystkimi narodami 1 ich du­
chowieństwem. W ten sposob uni­

wersalizmowi Wiary, towarzyszył 
b> uniwersalizm hierarchii.
Jak wiadomo, obecnie więk­

szość kardynałów stanow ią W ło­
si Tytuł ten nadawany początko 
wo proboszczom  parafii położo' 
nych na terenie Rzymu, otrzym y 
wali z czasem również dostojniej’ 
Kościoła z innych krajów . Utuzy i 
mywana jednak była zasada że

większość kardynałów pochodzi­
ła bądź z Rzymu, bądź z półw ys­
pu A penińskiego,

K orespondencja donosi, ze o- 
becnie przyszedł czas na zmiany 
w kolegium  kardynałów.

Zm iany te :
nie nastąpią z Jiua .ia dzień. Stop­
niowo jednaK oęd?ie powiększana 
ąosc kardynałów innych narodo­
wości. Słyszałem lawet opinię, że 
laprzykłao ilość kandydatów —  
P< laków, x uwagi na tczególną 
rolę Polski między dwoma par, 
stwami niechętnymi Kościołow j,

ma być zwiększona do pięciu.
2 tym zagadi iei.iem łączy się 

ściśle sprawa wyboru papieża. Od 
czasów Hadriam VI (1522 -1523) 
na tronie papieskim zasiadali sami 
WłosL Czy przy innym składzie 
konklpwe sta,, ten utrzyma się na­
dal?
Inform acje te podajem y na cał 

kcw itą odpowiedzialność ,,S łow a“ . 
O ile zapowiedź ta okaże się 
prawdziwa, zmiana składu kole- 
gim kardynałów może odbić się 
w sposób bardzo doniosły na dal 
szych losach  K ościoła.

Katastrofa pociągu pośpiesznego
L w ó w  - -  W a r s z a w a

8 pasażerów kontuzjowanych n
LWÓW, 9. 8. W dniu w czoraj­

szym pociąg pospieszny Lwów 
W arszawa, który odszedł ze Lwo 
wa o godz. 7.40, uległ na stacji 
kolejow ej Rudnik w ykolejeń.u.

Na m iejsce udała, się komisja. 
Ośmiu podróżnych zostało lekko 
kontuzjowanych. O djechali oni w 
dalszą drogę do W arszaw y.

Dokumenty mówią

BWcher obfąl dowództwo

Krwawe walki 1 Krwawa cząstką
Niesłusznie a re s zto w a n y

żą d a  58 ty s . z ł .  o d szko d o w a n ia
LW ÓW , 9. 8. Interesującą spra 

wę rozpatrzy niebawem  sąd okrę 
go w y w e Lw ow ie Mit nowicie 
w  rwiązku z odkrytym i swego 
czasu nadużyciam i w U bezpie- 
czalni Społecznej w e L w ow ie are 
sztowano także zredukowanego 
urzędnika Mai iana Langiewicza- 
Aresztowany prosił dyrekcję U - 
Łezpieczaln' o  'wyjaśnienie spra­
w y, lecz pism o w yjaśniające na­

deszło dopiero wówczas, gdy Lan 
giew .cz odsiedział 75 dni aresztu 
śledczego oraz stracił w  następ­
stwie duchodzeń pracę w M agi­
stracie. Po uwolnieniu z więzie­
nia Langiewicz zaskarżył U bez- 
pieczalnię Społeczną we L w ow ie, 
żądając odszkodowania w  kw o­
cie 58.000 zł. za utratę zarob­
ków, koszty sądowe i cierpienia 
moralne.

Jeden „demonstruje" — drugi „stara sią
B . m in. Rajchm an prezessm

Z w i ą z k u  bekonow ego?
A gen cja  A grarna donosi:
Z obowiązku dziennikarskiego 

musimy zanotować pogłoski, ja ­
kie pojaw iły  się ostatnio w war­
szawskich kolach politycznych i 
goc ’ ’O darczyh . P ogłoski te m ó­
wią, te  ustąpić ma w niedługim  
czasie prezes Polskiego Związku 
E ksporterów  Bekonu i Artykułów 
Zw ierzęcych, p. W iktor Przedpe1- 
aki, a m iejsce jego  nn zająć b. 
min. przemysłu i handlu, d F lo- 
yar-R ajchm ai

Ustąpieniu p. Przedpełskiego 
przypisu ją niektórzy charakter 
dem onstracji przeciwko decyzji 
Ministerstwa R olnictw a i Reform  
Rolnych, wstrzym ujące. w ypłace­
nie specja lnej dotacji Związku 
Bi konowego na rzecz Związku 
lab i O rganizacyj Rolniczych. Do- 
ta cja  ta w ynieść miała w budże­
cie na r„ 1938— 39 sumę 80.000 
/ło tvch .

Niezależnie od m otyw ów p. 
Przedpełskiego, mówi się w W ar-

Dziś w „ABC
CÓRKA KURATORA 

SZKOLNEGO KIERO■ 
WAŁA AKCJA KOMU- 
lOZOWANlA SZKÓŁ.

saawie, żJe b. min. Rajchman sta­
ra się już od dłuższego czasu o 
stanowisko prezesa Związku Be- 
kono wego.

TOKIO,' 9. B. W e" wtorek, do ą. 
15-tej sowieckie eskadry nie u- 
uazały się na froncie pod Czang- 
K u-F eng Artyleria sowiecka bom 
bardująca stanowiska japońskie 
wykazała w  tym  czasie znacznie 
mniejszą aktywność.

KRWAWE WALKI
Po godzinie 15-ej rozgorzały 

na now o krw aw e walki. K ilka e- 
skadr sam olotów  sow ieckich 
bom bardow ało m iejscow ości Ket’ 
ko i Kozo. Japońska artyleria 
przeciw lotnicza zmusiła samoloty 
sow ieckie da odwrotu. Niemal ró ­
wnocześnie dwa bataliony sow ie­
ckie pod osłoną artylerii zbliżyły 
się na 100 m  do pozycji japoń­
skich, ale po przeciwnatarciu ja ­
pońskim zostały zmuszone do w y ­
cofania się. K rw aw e w alki trwały 
do późnego wieczora

Równocześnie zostat rozszetzo­
ny rejon  w alk. Fortyfikacje 
wziucsione przez w ojska sow iec­
kie sięgają od jeziora Hassan, aż 
do zatoki Osieta. Rejon w alk o d ­
działów  piechotj również został 
zwiększony. Obecnie prócz Czang

w  zdem oralizow anych  oddziałach sowieckich
dzili na stronę japońską.

G łów ne siły sowieckie, będące 
obecnie w  walce, m ają również 
zostać w ycofane i praw dopodob-

K u-Fengu krwawi walki toczą 
się pod Szuliufeng na północ od 
wzgórza nr. 52.

BL1 J ECHER JBJAŁ DOWÓ ZTWO
W e w torek na terytorium  walk 

sow iecko -  japońskich przybył 
marsz. B luchor i osobiście ob ją ł 
dow ództw o oddziałów  w alczą­
cych. W iadom ość o przybycia  
Bluciiera na front w alk w yw ołało 
duże wrażenie i uważane jest za 
dowód, że otrzym ał on od rządu 
sow ieckiego w olną rękę w  oDei a- 
cjach na Dalekim  W schodzie.
M£CHLKj PRZEPRO­WADZI CZYSTRE
Do N ow ukijew ska. przybył po­

nadto zastępca komisarza spraw 
w ew nętrznych Mechlis, który 
jest szefem kom isji śledczej ba­
dającej sprawę ucieczki gen. Łu- 
szkowa. Alechlis w raz z całym  a- 
paratem agentów GPU, których 
2500 poprzednio już udało się na 
Daleki W schód, rozpuczął k rw a­
wą czystkę w  armii, która objęła 
również oddziały frontowe,

W rejonie walk mnożą się w y ­

padki dezercji żołnierzy, tak, Że 
zaszła konieczność w ycofania z 
frontu pewnych oddziałów . Tak 
np. w ycofane zostały form acje
zm otoryzow ane, których dow ód­
cy  i żołnierze otw arcie przecho-

nie zostań a zastąpione, przez now e 
oddziały.

f r ł a n i f e s t a c i e  H i n d u s ó w
n a  r z e c z  A ra b ó w  p a l e s l y ń s K i c h

BOM BAJ, 9. 8. Kom itet wyko­
nawczy hindusko -  muzułmań­
skiej* ligi w Delhi uchw alił og ło ­
sić 26 sierpnia „dzień palestyń

skx“" na znak protestu przeciw ko 
polityce brytyjskiej w Palestynie 
oraz celem  zam anifestowania 
sympatii dla Arabów

Marynarze francuscy w Warszawie
Delegacja zespołu kontrtorpedowców

przybyłych do Gdyni '■v
Przybyli do W aiszaw y dowód­

ca zespołu kontrtorpedow ców  
francuskich  kom andor Barnouin, 
oficerow ie flo ty  francuskiej i de 
legacja podchorążych szkoły mor 
skiej w Brest wpishli się do 
ksiąg audie-ncjoinalnych na Zamku

Zorganizowany szantai
Z górą przed tygodniem za- | Nie chodzi nam w tej chwili 

micścihśmy tekst przyrzecze- o meritum poglądów, wyzna­
nia, jakie miał ziużyć Ignacy wanych przez Ignacego Pade- 
Paderewski w 1914 r., w spra- rewskiego. W  dobie dzisiejszej 
wie swojego rz e k o m e g o  anty- świadomość niebezpieczeństwa 
śemityzmu. Zwróciliśmy się żydowskiego i czynna z nim
w ó w c z a s  z apelem do wszyst­
kich przyjaciół politycznych 
Paderewskiego, by zajęli stano 
wisko wobec ogłoszonego 
przez nas dokumentu. Nieste­
ty, nikt się nie odezwał. Przed 
tygodniem, ogłaszając doku- 
ment, powstrzymywaliśmy się 
od wszelkich komentarzy, o- 
czekując właśnie na wyjaśnie­
nia. Sprawa jednak jest zbyt 
ważna i wymaga oświetlenia, 

r->x, jakże, wielki muzyk, 
wklki patr >ota, który ufundo­
wał pomnik grunwaldzki, skła 
G. ■‘rzysięgę, że nie finansował 
akcj antysemickiej. Składa
tę przysięgę niewątpliwie pod 
presją sfer żydowskich.

walka jest już obowiązkiem 
każdego Polaka. Mogą się. je­
dnak zdarzyć przypadki, se 
ludzie najlepszej wiary i do­
brzy patrioci nie rozumieją 
niebezpieczeństwa żydowskie­
go, zwłaszcza może się to zda­
rzyć ludziom starszym, wy­
chowanym w innych warun­
kach, w atmosferze wówczas 
sztucznie przez żydów stwo­
rzonej.

Nie chcemy więc w tej 
chwili atakować Ignacego Pa­
derewskiego za to, że nie jest 
antysemitą. Chodzi nam o co 
innego. Chodzi nam o to, że 
złożenie przysięgi pod nacis­
kiem sfer żydowskich nie od­

powiada naszym zdaniem go­
dności nie tylko już tak wybit­
nego człowieka, jakim jest 
Ignacy Paderewski, ale nawet 
przeciętnego obywatela. I tu 
dochodzimy do najprzykrzej- 
szej strony całej sprawy.

Bo jakże, wielki artysta, 
wielki patriota ulega presji ży­
dostwa j składa tego rodzaju 
oświadczenie i  ważnością 
przysięgi. Św iadczy to wymo­
wnie o tym zorganizowanym 
nacisku, jaki żydzi potrafili 
wytworzyć w społeczeństwie 
któremu to naciskowi nie mo­
gą się oprzeć ludzie nawet tej 
miary, co Ignacy Paderewski,

Piszemy to nie po to, aby 
nam sprawiało przyjemność 
wytaczania tego rodzaju 
spraw. Piszemy to po to, żeby 
z przeszłości wyciągnąć naukę 
na przyszłość Jest rzeczą pil-

i w Generalnym Inspektoracie 
Sił Zbrojnych  oraz złożyli wizyty 
panu m inistrow i spraw w ojsko­
wych, szefow i sztaDu głów nego i 
szefow i kierow nictw a marynarki 
wojennej.

O godz. 22-ej goście francuscy  
złożyli w ieniec na grob ‘ e Niezna­
nego Żoluierza Pouczas składa­
nia Wieńca obecni byli przedsta­
w iciele władz w ojskow ych  i ma­
rynarki w ojennej. P o  złożeniu 
wieńca goście fran cu scy  byli p o ­
dejm owani śniadaniem  przez sze­
fa  kierow nictw a m arynarki wo­
jennej, poczem  zwiedzili zamekną i konieczną doprowadzenie 

do taki jj zmiany stosunków w ciek aw sze  zabytki m iasta. 
Polsce, aby tego rodzaju szan­
taże, jakich ofiarą stał się Ig­
nacy Paderewski stały się me- 
hiożliwe. Zwłaszcza, że Ignacy 
Paderewski nie był jedyny z 
wielkich Polaków, którzy ta­
kiemu szantażowi podlegali.

Jeśli chodzi o samego Igna­
cego Paderewskiego, to tylko 
rzecz jedna, Po ogłoszeniu ta­
kiej przysięgi, którą musiał 
złożyć, nie może on być nadal 
sztandarowym mężem poli­
tycznym. Powinni to zrozu­
mieć jego przyjaciele poetycz­
ni i przestać posługiwać się je­
go popularnością, jakiej do­
tychczas w Polsce zażywał.
Niech pozostanie, ony jak naj­
dłużej, świetnym artystą ku 
największej chwale Polski.

J. K.

O godz. 18-ej komandor B ar­
nouin, o ficerow ie  marynarki fran­
cuskiej i delegacja  podchorążych 
szkoły m orskiej w B rest byli ó -  
becni na herbatce, w ydanej przez 
pana ministra spraw wojskowych 
w salonach O ficerskiego Yacht. 
Klubu. >

Szczegóły pobytu marynarzy 
francuskich  w Gdyni podajem y na 
str. 3-ej.

Sfonecznie
M o żliw e  bHrze

Przewidywany przebieg pogody w 
aniu 10 b m *

Pogoda stoneoma i- c iep li o u- 
miarkowanyrr zachmurzeniu w połu­
dniowo -  wschodniej części kraju, a 
niewielkim na pozostałym obszarze. 
Temperatura, w ciągu dnia około 25 
st. Skłonność do burz, *
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S e r i a  w y p a d k ó w  d r o g o w y c h
sKutKiem  nieprzestrzegania przeoiśdw

Dziś św Wawrzyńca  
Jutro św. Tybarcjus-a

TEATR NARODOWY: PunKt. o  g. 
8-ej wiecz. .Zielony fraft-\

TE A T R  LETN I: Dziś 0 4 i 8 p rz -- 
zabawnj- Itomedia .K łopoty  Bourrft- 
chon a" “

TEATR POLSKI: CoJzfeń Sflflfetó
wystawiona komedja Dova!a „Sub- j 
retka" ze Stefanią Jdrkowską W roli 
tytułowej.

TŁ U R  M ALICKIEJ: O c. 8 wiecz. 
komedia muzyczna ,,Na fali steru” (1. 
Leone, ,L_ Brodzińskiego; I awiny 
Świętochowskiego. Graią Benita 
Stołowski Nesierówna. Wierze jew- 
ska. feyin; ZaWiślbwśki, Kielarskl, 
M odrzewski Reż. Zawistowskiego, 
deker. Kiiruiana.

O P k K t fk A  ;,8.15"i „Krysia Ut 
śnic2ankał* ze Szczepańską i

TEATR KAMERALNY: „Zbj t licz 
M  rbttzihi” .

Ostatnio na Śląsku statystyka no­
tuje toiaz więcej wypadków drogo­
wych. Prawie wszystkie wynikają z 
nieprzestrzegania przepisów. Oto bo­
gaty „plon wypadków.

Na szosie w Śwlerklańcu jadący 
motorowerem Józef Kocot z Wielkiej 
Jąbrójłł.i wpadł n przydrożne drze­
wo. MaSzmid źośłdń żniSiczdha & 
Kocot doznał poważnego okaleczenia 
głowy. Na tej samej szosie w Świer­
klańcu motocyklista Ludwik Jurczyk 
z Chorzowa, wpad* .akże na przy- 
arożne drzew", SKUtklelii czego on, 
oraz jaaąca 'na tylnym sioaeiKU Lu­

ja Alusiol zost tli wyrzuceni do przy- 
u ożnego rowu 1 oboje odnieśli obra­
żania.

Kostuchnie zderzył się motocy­
klista Gustaw L ii dzik z jadącą ro­
werem Elżbietą Chwałek, która wio­
zła na ramie swoją 30-miesięczną có­
reczkę .Teresę. Łajdak, i Chwałkowa 
Ayszti tez sżwilnkta, dżieWcżynka od 
niosła obra_an'a,

Nit ulicy ŃÓwowlejsklt | w Zwo­
dzie, prowadzący własny samochód 
.sobowy Konr i . Sobik wpai ł na 
wóz rżeznickl Hilat.garay G om oko 
wej z Świętocnłowic. W oz został roz-

oky r jamCCudd poważnie uszko­
dzony.

W  Wielkich Hajdukach obok dwor­
ca kolejowego Teodor Tomala z 
Wielkich Hajduk żdsta! tUjechaKy 
samochodem oSObuWym prówadżó- 
nym przez Konrada Koi ulika. Rower 
uległ znlszc^niu. Tomala odinóst 
nieznaczne okaleczenia.

Na tej Samej ttllby tramtyaj pro- 
adzonjf przez mbtórnlfczegi, EaWdi-

D Z I E Ń  W P O L I T Y C E
M lŃ. H Ó ŚU AŁKO W SKI 

M  W YBRZEŻU 
W  najbliższych dnia-h min, opieki 

tpołeczne, Kaścś ałkowdlri w yjsidża 
na wybrzeże polskie.

ŻkP O W lE D ZI GDANSZCZŻN 
róręzęs 6,mny polskiej i ZttiązKu 

Polaków p ,stł Budzyński 1 przew. 
Komitetu udowy ko ści oh, | olskiego 
w Sopotach, Brosiriski „ostali przy­
jęci przez wiceprez. iriż. Hutha, któ­
remu wręczyli pismo Polonii sopoc­
kiej. .Pism« dotyczy budowy kościoła 
polskiego i tliejaśTiósci zachodzących 
w tej sprawie.

Wiceprez. Huth przyjął pismo, 
przyrzekając, że sprawą tą zajmie się 
osbbiśfeie, a po zbaJaniu caprosl oba 
—  przedstawicieli ludności polskiej 
ns ponowną konferencję.

POs. Budzyński punlszył przy tej 
okazji niepokojącą ludność polską —  
sprawę wypowiadania ihieszkan Pd- 

waazony przez motorniczego t a  war- i l,,kom względnie iiiewyhajmowanie
Jr huzika s a iel ‘ ej D ' ówki ,m nowych, a : zczególnie rodzinom
wpadł na Szc. :jł!o».e zc sóbą fflrmtft- wjrsyłająćyń. swe dzieci do szkoły
ki- polskiej. Wiceprez. Hufh przyrzekł

P o l s k o  s t a n i e  s ie  p o n u r a  p u s t y n i a
Ernsta żydowska nad golami

T a k  rze k li Sam uel ftoth i Ssrae! N a r o w ił 1

KłrtA fcHkZESCIJANSKIt
iniortŁacjj o tjmacn dotwoionycn 

d'a młodzieży teL 7,11-25.
AS (Grójecka 56) „Ostatrii Mo­

hikanin" i „Szpftal lalek".
HOLLYWOOD: Od potUedzialKu 

nieczynne. ~ . . .
I IA LłA : ,Łtami kam eiiow a".
KINO PARAFII SW a.NJ IZEjA 

( C.iloana 9J: ..30 karatów! sżczęśda" 
KOMETA, „tłźlś 1 zawśże" i reWid 
MARS: „Złoto na ulicy” .
KiŃG S lifiJSR lE  iH ipctec-.a 8»: 

,,T rędo«, ata".
PRAGA. „Jedna z tysiąca" 1 „Po 

strach opery"
PRASKIE CKO ,Pat i Pa.tachon 

w raju" 1 ;,W zamieci ogńki"
P.OMA (Nowogrodzka 49): „Maski 

Lorda B.akeneya .
S n K o l . :  „ftzłew czątko z EirieŁe** 

ł , Wycieczka vr góry"
STUDIO (Cnm iplna 7)‘ : „In ayjsk i 

Grobowiec",
sr .lR K *TTO. (K rvp sk ; ,34): „Nió 

oddam dziecka* 1 „JWdgncfla**.
ŚWIAT. .Tainy Agent" i „sylw et­

ki".

Zaknnso rewany p&rk
na Żoliborzu

Pt/zi barkiem frfi Żeromskiego na 
Żoliborza. ;stróeje zakorispip-wsny. 
nawet pjmed mieszkańcami najbliż­
szej okolicy, niewielki park. położo­
ny między ul. Hozjusza i Mieróslaw- 
Śfciegc. «

'Yęjśiie do tego parku j(roivadzi 
bd til. Mieróśla-ynkięgo, dość odle­
głej od  centralnej arterii Żoliuóma — 
ul (ra- oskiego.

W elr- liórzystępnienia tego parku 
okblirirfym til eszkdńcorft, '-ohięcziib 
est SiWarciÓ drugiego wejScIa od 

śi.T0ny kościoła, w obecnym bot^iedi 
stanie rzeczy park jest b. maio wy­
korzystywany.

0

K'dnsppei z U.S J ,
grasuje w Europie

PRA G A , : 8: „P raget M ittag" 
ddnosi, ze policja  praska otrzym a­
ła od policji w iedeńskiej zaw lado- 
iTiieriifc b tyril, że W Europie śrvid- 
K ów gj bm óbyw a det 2 lat k idnap- 
per am erykański Patrick (TCrien* 
podejrzany o współudział w p or­
waniu syna płk. Lindbergha, 

0 ‘Brień w yjecn"ł z W iednia i 
znajduje się bądz w Jugosławii, 
b ą d f nd WęjgrzećH; a riajprawdo- 
Dodobniej w  Czechosłowacji.

< i f l « « r u
łCs żim er (Jrai ‘wsjd — I zł. 1 

Bronisław Kamieński —  i  zi —  ty­
tułem czumrtej kolejnej składki za 
iarpień na bezrobotnych narodow­

ców.

Dthnj wybitni pisarze zj-dow 
scy ŚamUel fedth i tśrńfel Żang- 
will (oba j żydow scy nacjonaliści 
i patrioci, źńdhi Wśi3dvż£dów; ja  
ko wybitrii pbtei imrodot&b - ży­
dowscy, .iako chluba narodu ży- 
iow sk łeg o j n.yciali książce w je ­
żyku angielskim  p. t . : „N ow  and 
fo fe te r* . (CbpyrigHt Rbfeert M. 
Mc. B ride Co. New ^ o rk ). Te­
rn nteir są Fprawy dotyczące te­
raźniejszości 1 przyszłości naro 
du żydow skiego tfjętd w f 
dialogu m iędzy Rothem i iang- 
willetti. Obdj m ają flieWątpliwie 
prawo przj mawiania v im ieniu 
żydów i żaden żyd nie może dtli 
się; ich w yprzeć ahi też zaprze­
czy Ć.

Książka jfcst opatrzona dedy­
kacją  „T o  ju dah , L. M agnes, a 
prinfce in tsrael tJudaszowi, L. 
M agnesowi księciu w Israełu ). 

Na str 138 czytam y:
(Amen kaj wygna nas, t 

ni*s wygiiaió HiSzj.dńia,
FraiiCjd.
N a str. 140:

„Gazież pojai wteay żyćizi?" 
żapytt!jc kąngwui 
, Roth,.. Al asy żydowskie 
iridil, Persji, CliHjaCO.

Cały wschód obud.i się z howy- 
mi planami rozbudowy., A wredy 
powstanie „a te.Tible man" (stj-a- 
S7pj, loążj, który nip miał dotąd 
sobie podóbnwco ńa .iemi i pójjzie 
jirzez ryriki Wschodu 1 będzie Itio-

wij 6 w ,;tręr)I d b  Ł crop .., Będzlfe 
szedł od n.iasta flrt ttłiństj j jegb 
mowa nędzie zWięzia i spokojna, 
al" hędzie coś i* jeg o  'jzroKu . co 
szDuazi w  siiićnaczacn yilenji 
gniew, tak zo. tifczóa jogo smCTf: ■ 
czy będzie stale wzrastał",.

Sfatiie się o.i z czasfenł wodzem 
pitchooO Zettisty, który wyjdzie, z 
Kalkuty 1 przyjdzie do Kónstarity- 

... -■ -«,• .....

Hs iniei^cu rozótrzyyającyeh walk
pommK św. Andrzeja Gokoli

igiff

Będ^ jeszcze 
p.zy zyou, gdy Arnćiykaule 
smażyli żywcem żydów na 
Arenue.

R A W IC Z , 9. 8. Z  in ic ja ty w y  
zwuązku p o w sta ń có w  w ie lk o p o l­
sk ich  k oła  S łu p ii K apii u łnej w  
pow . raw lck im , postaw ion o  na 
m ie jscu  ro z ś ir ż y g d ją cy ch  w alk  o 
w t św ob od zeh ” -- ziem i ra w ick ie j 
z n iew oli za borcy , p o m n ik  n a jp o  
pu larn łe jszego  o b e tn ie  św iętego  
Polski — św . A u d i ze ja  B ob oli. .

Poświęcenia dokonał ks. prob. 
Wolski przy udziale licznego 
mibjscovzbgo 1 okolicznego o b y ­
watelstwa i gdści, Po pośw ięce­
niu pułnńikti, ńa którego cdkóle 
w yryte są słowa „ŚW. A ndrzeju  
Bobolo, m ódl się za Rzeczpospoli 
tą Polską", Bdbyła się uroczysta 
akademia z okazji roczni., y  pow  
stania w ielkopolskiego.

Za & y tK o w y  Kościół spłonął

7 uy*w tf-t

K i  ^ d z  z  n a r a ż e n i e m  ż y c  a  W j f r a t o w a i  m o n s t r e h ć  ę
KYBNIK, Ś. d. W czoraj W po­

łudnie -^ybucl.ł pożar w  starym
AsSmmmmĘamammmmsmmmmrnBmmmimm

Za s trze lił p rzyb ra n e g o  ojca
d o w H z  r i w t z y  s i ;  o  n ^ k n r i y s . n y ł n  t e s t a m e u e

LWÓW, 9, 8. Epiiog niezwykłej 
tragedii rodzinnej rozegrał się t>fzed 
śądeih okręgowym wĆ LWóWle.

Na ławie oskarżonych zasiadł Kle- 
mer lików ze wol Siedliśkd pod za­
rzutem zamordowania ojca. Przygar­
nięty przez Gabriela łłkowa, a po­
tem przez tiłegu ddoptov any, feato-

Stracenie
M a ru sze czki

W  poniedziałek r»o południu na
dziedzińcu więzienia m okotow ­
skiego przy ul. R akow ieckiej wy 
konano w y iok  śm ierci ha groź­
nym  bandyci :, Ź-i-letrum N ik ifo­
rze M arusżeczće;

M aruszeczko został powieszony 
zgodnie z wyrokiem  sądu okrę- 
abw bgó W Katow ^ach. który go 
skazał na karę śmierci za zabój 
stw-o J ózefa Rottera.

M M m M M M a a n

W P10TRH0WIK K liJflW
zapreftUtnerować ,,AtłC“  rtibżtta 

tl p. Edwarda Puszaj 
ul. 3-go Maja (łriósk).

wał ojca, ł  następnie dowiedziawszy 
Się 6  mekorz^śtnym dia niego testa 
menele zastrzelił ś. p. Gabriela Rko- 
Wa w czasie podruży sariami do 
Lwowa.

Obecnie tbrodniarr tanął przed
sĄdem.

kościółku drewnianym  w M osz­
czenicy pow . Rybnik, liCz-ącym 
ptuiad 600 lat. Ogień straw ił dosa 
czętnife św iątynię wraź z zabyt­
kowymi ołtarzam i, skatami litub- 
glczhym i, chorągwiam i i dzwona 
mi. M iejscow y ks. P fobośżcż  A - 
jpm czyk  z narażeniem  życia  zdo­
łał jedynie uratow ać t  p łonącego 
kościółka m onstrancję ż Prrenaj 
świętszym  Sakramentem.

Spalona świątynia ndleżasła do 
najstarszych kościółków  dreWilia 
nych na Śląsku i Przedstawiała 
dużą w artość history czną i muze 
alną.

.u.pola * ‘iczbie kiku ntili.móń lii1 
ilżi ti.ających ii idy te V lałdi-.eh u 
hr„it ńiale żółtb butelki.

Uc7b i Ich będzie ..żrastalil jak­
by iudP 4 i wielklł- hiirdy ZSfcżeHiią 
pbWleiżthttię zirłhi Sz.eść dni i 
Sżeść nocy świat Żdstnłlife ty tlści- 
kkli tyth tlfeinllybh nocy, gdyż 6 
dtii Bor stwarzał świat,

żółta mgła pomaiu o„adi:*-?. jj 
oddychanie będzie tak bolesne-, jak 
wyrjy.anie paznogel z palców.

Dziwne zamieszanie zapanuje 
na śWłecie w ciągu tych 6 dni. 
Wyszedłszy na S p acer człowiek 
dojdzie do drzwi i spostrzeże; że 
jest pozbawiony nóg.. Siedząc na­
przeciw pięknej kobiety tiarSź 10- 
czuje, ie  jest śjepy. Woda w Biklail 
ce będzie, bntakoy. ała jak krew. 
Kuści będ.i pękały jak .uch" ta - 
łązki. Życie narodów Europy bę­
dzie Ucifekiiłb ustalili oczatnl i 
prźtż skórę U- hotokabn krwi ze- 
iJsdtej WSzędzi^, gdzie pojawi się 
icn iziwny człowiek i jego cicha
aro.la .

W ktib.ji tytko nieihowlęta i nie- 
pistdietlłil bedą oszczędzeni —  re- 
czita utworzy .oltfzymi cm niturz 
od Aipskwy do Piatrogrodu, Polska 
i Ukrairij śtdiią glę ponurą pusty­
nią, a wszystkie kobiety w tych 
krajach będą shańbione przed za­
biciem, jako kara ża to, co uczy­
niono bezbronnemu narodowi w ich 
środowisku. Port w Gdańsku będzie 
pełch zepsdtci krwi.

W Belgii i Niemczech zrobi on 
taką rzeźnię, ż. trzebr będAe bu­
dować noWe tamy naokoło Holan­
dii, żeby smród z trupów ,.ie za- 
j4zh tego krajii.
Otb jE k sobib w yob ra ża ją  ż y ­

dzi zem stę had św ia tem  g o jó w .

zbadark poruszonycn źajctów, iaćre 
potępia, zaznaczając, że wpłynie w 
Cym taerunmi, by się one nie powta­
rzały.

CO UCHW ALA LUDOWCY
Wiadomości kolportowane w Kra ■ 

kowie, jakoby w kołach Str, Lud. był 
wysuwany posruiat, aby na manife­
stacjach czynu chłopskiego powziąć 
tylko jedną rezolucję, a mianowicie 
żądai ą wykonania uchwał kongre­
su Stronnictwa, tióry miał miejsce 
w luiyjm b. r. w Krakowie —  nie od­
powiadają prawdzie. Rezolucje te u- 
iegły wówczas konfiskacie i stąd tru­
dności wracania do nich obecnie. 
PREZES GRUSZKA NA ŚWIĘCIE 

W  JARO SŁAW IU 
Dr. Brano Gruszka weźm.e udział 

w obchodzie Śńdętd Caymi Ulilób- 
skiegó w Jarosławiu W 'dniu 15 Jufr-
pnia. Na uroczystości tej wygłosi 
pfezes Gruszka przemówienie poli­
tyczne.

TYGODNIK KATOLICKI,
W  Łodzi powołany ma być u i ży ­

cia we wrześniu ka:dicki bezpartyj­
ny tygodnik regionalny. T y j odnik 
ten jait donosi agencja „K abel” wy­
dawać ma tamtejsza Akcja Katolicka. 

WYBtJRY W Ł ofrZI 
Według krążący ;n uogroseK czy ń- 

niki miuri flajne, zaińiefzają rfHkl .nc 
pzyspieszyić u ybory 'ao rady m iej­
skiej w Łodzi i ogiosić je  już w po ■ 
łowię września b. r., w obec czego akt 
głosowania odbyłby się w połowic 
grudnia.
NIEM V W I MÓWIEŃ W Z W , IZB 

l  OGR AN. R ILJNICZYC H
Związek tżfe i 'OHęrrtizkójl Kómi- 

cż.y d i tt-ydał następujący końiunikat.:cy al 
ch si

ki.łnuniktije, 
siadach nie

żc w óstatUith kilkh tttię- 
wymótrił póśady żadne • 

mu że sv ych pracowników' i me n a  
z ani i iru wymawiać”

;;Ar-
A rK a O y

SierpniPWy —  ósrriy nuiticr 
kad ' roijToozyna się obszernyin artj - 
kuleih Je i z ego A'i i]ffa b działalności 
mai irskicj Aleksandid Giferyulskiego, 
któibgo wystawę mieliśmy tir Miiże- 
tiiu Naradowym, Oihówienie rzeźb 
pałacu ęiiłlilowskiego. WspomiiiCnie 
o  Janie Jerzym Noverre — reforma­
torze baletu. T o wśpóutnlehlię ńaj>i- 
saf Stamśinw Głowacki. Jaawiga 
Puciata - Pdwłowśka dałA szełeg in­
teresujących uwag o „  Irpfsach Zyg­
munta .Augusta". Dr. Stela-i Sicnicki 
w artjd.uie f t.: „K^żde dziecku ry­
suje", w trafnych uwńgAclł zariś- 
lizoyvał rozwój indj.YtddtminbSH ‘ 4V- 
ty^tycznej. Poza tyyn , immej za­
wiera iiwagi 0 angiejśkicli ‘d - 
grodach, portrety rysunkowe Edwar­
da Głowackiego — m otnt, a cieka­
we poprzedzam omówieniem Neli 
Samotyhowej. Numer jak zwykle bo­
gato ihiśttoWany i stardnnife wyda- 
ny.

O oKum enty
p. Zygmunta Cieślaka, znaltzipńe w 
Alei Niej;ndległpścl są db ddeDcauia 
w kantorze . ABC” NoWy św iat 15.ta ....

Straszliw a zem sta fryzje ra
Cios b r r y tw ą  w gardło

N o w y napad w  ZąfiKach
K a * j e r  k o k e | t i w v  K g l a ą l

od kuli bandytów
W ładze pOlityjńe źdśtfiłjr ijiówli 

zaalarmowane nowym zuchwałym 
napadem bandyckim na kasę kolejo­
wą v Ząbkach pod Waiszawą.

We wtorek około godziny 4-ej nad 
■anem, gdy pierw™ pasażerowie tl- 
, ajgcy się do Warśzawy, ‘ aeżęli stu ■ 
kac do okienka kasj biletowej, za 
zasłoniętymi firanlcami panowała ci ■ 
sza. Zaniepokojeni pdśdżerbwie za 
vyeźwaL wrCszcle policjanta, który 
siłą wy-Waiył drewł. Na pudłodże pb 
bniku kantowego leżał w kdłuży krwi 
kasjer Michai Babulewiczj z gięboka 
raną postrzałową w okolicy prawego 
oka ś>rmerć jego nastąplłd płzed pa­
ru godzinami;
ZRABOWANO 743 ZŁ

Zar-ądżonc natychmiastowe śledz­
two Stwierdziło, że stalowa kasetka,

e g s a r h i r i  w s t ę p n y
w  A h s a e m ii Stom atSIOgicżnej

w  której przechowywani piettiaUżć; 
z w dyw ow  Biletowych była wypróż 
niona. Sądząc wykazów, pozosta­
wionych prztz Babtdowicza, w kiset 
ce bvło )kol( 743 zł.

1 rzebli g  'brodni był p i ‘ wdopodb- 
bnic następujący; po jhzyjSCitt uśidt 
niego pociągu ol:oło góć.Ł. 1.30 W ńo
cv. Baóulewicr obliczył kas  ̂ 1 po u- 
konczcniu tych Czynności oolożyl śię 
na ławce stojące! dł l.ątie pokoju 
Gdy kasjei /.-snął bandtcl ótwoi.-v- 
wszy d*-ż<vl podroblDtiy.ii kluczem i 
weszji do knsy, a nie ćhćac mieć

Ubiegłej niedzieli dokonano w Pic- 
trowica- 1 Sl. 1 rwawej zbrodni, żu jl- 
niony z zakładu fryzjerskiego Józe 
ta Bemackiego pomocnik 29-letni 
Starilslaw NńWłat zam w Będzinie, 
żegiiaiąc śwegó dotychczasowego 
pracodawcę chętnie. podjął się ogc 
lenia swego następcy l9-letniego Po 
wła Moraw ca.

Nawrat, goląc Morawca, strrszli-

wym ciosem przeciął mu gardło, tak. 
.:e młodzieniec runą* 7 .otela no po­
dłogę zi.,ewając się ktw14- Nawrat 
chciał zbiec, został jednak przer ber- 
nacklego ujęty i óadattj w ręce po­
licji. Nieszczęśliwego Moi awc, pVze- 
v/;eziono nątychmiast do szpitala Sw, 
Józeta w Mikołowie, gdzie bezwtocz- 
nie dokonano operacji.

D zić A  Z o ^ iie rza  Pojśkfoga
w  rad ó

Dzień 15 sierpnia dzień Żołnie- fel ich ż epoki Odrbdżt nia; o 
I olskiego, uczci cuła Polska. Spe-

Egzatnin wstępny dla kandyda­
tów - rtidturzystow. ubiegających 
śię o przyjęcie na studia do Aka­
demii Stom aroldgieznej w W ar- 
aźAwie; odbędzie się Hrawdotło- 
dobńie 20 września r. b.

Przed egzaminem, w czasie od 
1 —  15 września, należy z łożyć: 
podanie, św iadectw a: dojrzałoś­
ci i obyw atelstw a, m etrykę uro­
dzenia, dowód w ojskow y (d oty - I lekarskim*.

czy ttiężtżyźń), życiorys; 4 fo to ­
g ra fie  podpisanej fcydaWaiu w 
Sekretariacie kartę indj widualną 
dla kandydatów do szkół wyż- 
st jrch w łlsh 8ręc ‘zinie wypełnioną i 
pokwitowanie t  uiszereftia w Kwe 
śturze Akademii kwoty 24 tl 
(konto czekowe P.K.O. nr: 90271> 
Do 20 września w szyscy kandy­
daci poddani będą oględzinom

. ..miec
świadl.ow w razie tWełitiiaihegu 
p.zeLuozenla ślę BabUltńlczd, otrże 
liii dó niego Strzał Byl śmiertelny.

OBŁAWA BEZ 
HEŻUr

Natychmiast po wykrycia .zbrodni 
żabad/nno t btawę ,v okolicznych 
usadi i rozpoczęto' patrolowanie ó- 
UolK Eąbi k: loden z mieszka,icóW
_7ąBeK któregc dom tt.ajdUje się d- 
ibok stacji. » “zn; ił. że oko‘o godz: l  t] 
w n°cy v id tiat ailku pudeirzahycb 
m eKzyźn., W chwilę DóznieL usły­
szą' okrzyR: *Nife ruszać się, bó Lu­
dę strzelał!" Obława dotvchcźaś iue 
duła rezultatu . . .

yamordowuny kasjer H.łcFM Bo- 
huiewlc: npz''°tawał ra Dvvm itanó 
#lsl,u w Żąl Lach óa rokit, bieśźac 
i j f^ ^ lr i l^ d o b ś e g o ^ d c o ł^ tŁ ^

W PRZYSUSZE
zaprenum erować „A B C “  m o/na 

u p. Rejew skiej 
przy ni- Krakowskiej 2.

rza
cjalriie zorganizowane audycje ra­
diowe przyczyni s ij do podnlesie- 

flRlą >gólriego na :tro,a.
W śród „udycyj .nuzycznycli na 

szczególne wyróżnienie zaslngują 
następujące: rano po nabożeństwie 
koncert 7. płyt polskich chórów, któ­
re Wykonają utwory mistrzów poi-

WIADRMOsGl % TORU

godr,
12.03 koheert syrhftn.icTry; przede 
wszystkim zaś wielki ko" “ rt godz, 
1 5.O0, transmitowany z Teb* i  l,a 
Wyspie w Łazienkach, podczas któ­
rego wykon ńa Zostanie „Pleśń ziemi 
krakowskiej” PaleStra. Szereg audy- 
cyj rozrywkowych oraz słowpo mu­
zycznych złączonych 0  ̂L i ' tematy­
cznie ze świąiycznym aniein.

Ż u p  n a J z l ś
SUfiińłraGON. 1. Nagr. zl 1200, Ploty dld .skiej. Kniaź M orzyckiegó, 

4 L 1 T. konn Dj staiis ok. 2800 j y  II Cichowskiego 
Irręsistjtlctrresistibie fuit-iwskirj, Arkadia 
Jlićlinlskieąo, Bohrujsk Gi-Abowskloj, 
l.idiis BoryĆkiegó.

GOŃ. 2’; Nagr. zl. (200 dla 4-1. i 
st. og. i kl. Dystans 1600 m. Pir. n- 
tlclo Lwio, Styl Anironuwa, Kiria 
Gaj :wśkiegu, Mifmt.s II Wąsowskie- 
ńo; EalhnliS rt Michałowo.

GON. 8. Nagr. zł. 1500. .Handicap, 
di" 3 ,1 -og. i kl. Dystans !600 m: Old 
Giri 57 kg Bukowieckiego. Joyeuse 
6b Blikoyaeckiego Aigókeror 54,5 
P"łk", Penszek 5l Dydyńśklego.

dDN 4. Nagr. zł. 2ou( ."a  4 1. i 
Jt. ?. * kl. < iy stans 1600 m . Neon 
st. Kraśne, Bou*‘Oule st D no, Łuk 
Bu! świeckiego, jPnm.nery Eoderow, 
Klejnot Bych. Bndtiegc, Pćryskop 
Cichowskiego, Rnguza Hnffmanowej.

GON. 5. Nagr. zł. 1800 dla 2 I, og. 
i kl. Dyst. 1100 m: Przyłbica st. Kra- 
one, Aksum Gajewskiego, 'lamar 
Mieczkowskiego, Mimulus WzodIcw-

GON. h. Nagr. :k 1000 d li 4- i 
st.» g. i kl. Dys\ 2200 m: Ottawa 
1 -rólikowśkicj, Bagheretta Gajew­
skiego, irata Mieczkowskiego, m- 
man Huk iws nego, Gidtgfett* BEtbtc- 
kiej, Indus Borytklego

G on. r VrtĘf: aoo ?!. d ii  Ś !. i
st. ng. i kl. Dyst. 1600 m: Laufer II 
st, Iwilo, .Nitrat Cieępickiej; Ljl* 
Gaun Gajewskiego, Rkdom i
"  iecki * 0, "abif Jaga ŹaJion^Hwo,, 
Pai"a k - N a u r u - , Iscldo ID Ty­
mo oskiego, Markictanka K ‘•'łrtgęra, 
Ołena Rucinskiego, Dar !met*a Ga- 
włowicza.

GON. 8 Narir, żł. .1200 dlk 3 1 PP. 
i ki Dyst 1600 m U, Vei«e Kr. tlo- 
uworbwżkiego, itłllh fa. .St, ftłlfiłH, 
'Szlem Be: Stu W.asowskiego, Aurel 
Hryniewieckiego, Jenny Morzyckiegu 
Królowa bav. Kronenberga. Ortokm 
Falcwicza, Donka sl. Lubicst.
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CO MA A&BIĆ 
P  W O J E W O D A  

T Y M A Ń S K I
bpuftlitowaUej prżez „P ia ­

sta" rozm owie w ojew ody Kraków 
skiego p. Tym ińskiego i  ptżeasta 
wicielem  ludow ców  p ro f Kotem 
źnalazł się  taki passus:

Woj. Tymiński: w  ogóle nie
r c jumi' n po co istnieją te różną 
: ółdzielnie oświatowy bo gdy ja 
tu mai a do —'izdaiua 70 tysięcy 
złotych młodym chłopom na o- 
.wancie warsztatów płacy, rze 
micótotezitj, tć jkazuje się, ie ich 
naw . Wy-D _ nie mogę, wydałem 
załedw 10 'yjnęcy, bo nłfe ma 
kandydatów kw klifikó^* ych. ktu- 
rzy by aię Wykazali ukoflczehiein 
Tdpowiednic i szkól Ku śtiieriskrd . 

Husarskich i t. p.
N adm W  ludiluści wiejotkiej 

ir lep ły w a ją c  do miast może znaj 
How ać zatrudnienie: 1 ) w  fa b ry ­
kach, 2 ) w rzem iośle i 3 ) w  han­
dlu —  nie m ów iąc oczyw iście o 
tych —  tfedś jeszcze jednófctkach, 
które z ra c ji sw ego w ykształce­
nia i zdolności imają n ieogran i­
czone pole działania.

Zalecany stale przez naszych 
socja listów  sposób kierow ania 
uaum iani ludności w iejsk iej do 
i abfyk jest naj prost&z.y i zara­
zem najgorszy. Stwarza bon iem 
huWfe SŁetegi najem ników, nie 
biurze zupełnie pod uwagę ku 
nizczności uwłaszczenia ludności 
w iejskiej przypływ ającej do 
miast, Owa pozostałe sposoby 
( zem iosło i handel) są dobre 
(dfają w łasny warsztat p racy ), 
lecz trudniejsze.

W ym agają one przede w szyst­
kim odpow iedniego przy gotow a­
nia fachow ego (szkoły zaw odo­
w e), a następnie odpow iednich 
funduszy na założenie warszta­
tów

P. woj Tymifuski znali_zl się w 
tej sytuacji ze dysponuje fundu 
bzami natomiast nie może zna­
leźć odpowiednio przygotowanych, 
kandydatów. Zapewne w okręgu] 
p. wojewody nie była odpuwied-| 
nich szkół i kursów , nie pomyśla­
no o przygotowaniu kandydatów 
przydzielając fundusze.

, Stw ierdzenie tej niekonsekwen 
c ji  w  polityce rządu (nie p ierw ­
szej zresztą) n ic załatwia spra ­
wy. Co ma zrob ić teraz p. w oj. 
Tym iński?

Po pierw sze zaproponow ać 
przekazanie tych sum na inne te­
reny, gdzie być może są odpo­
wiedni kandydaci.

N astępnie potraktow ać rzecz 
zasadniczo. O pisać rzecz całą w 
odpowiednim  raporcie —  m ówiąc 
językiem  urzędowym —  wystąpić 
z wnioskiem o otw arcie w kra- 
kow skiem  odpow iednich szkół i 
kursów lub odpowiednie prze­
kształcenie istniejących . Jedny m 
słow em : starać się przyw rócić 
normalny, konsekwentny porzą­
dek rzeczy.

W tedy kandydaci sic znajdą. 
B jć  ttlOżb że ju ż za rok, a w każ­
dym razie za 2— 3 lata napewno.

W.

D l o k u m e n M *  r  u w r a

ftliznieruwacl masodshich
M a s o n e r i a  p r z e c i w k o  k o ś c i o ł o w i  K a t o l i c K i e m u

M asoneria usiłuje fcdńówić 'Spo­
łeczeństwu, że n ie jest brganiza-l 
ć ją  antyreligijną, ba —  ćó wię­
cej, że faiś w ystępuje hawćt prze 
ciwko K ościołow i Katolickiem u, j

że przeczy istnieniu Boga i duszy.; 
A irraz, ih Arie, niechaj i.ai ód, te- i 
ligia odzina znikną pa zawrze1 
dla detiie wobec nieskończoności 
Izieła wułńuriiuKu stw a". I

iMiśćrz lóży genueńskiej potoie-
a jedynie K uioiół Katolicki i  h ie azrhi w r. 1*89.
wiadom ycn przyczyn chńs ją  prze 
śładować i zniszczyć.

Ponieważ tegó rodzaju głosy 
są bardzo powszechne i każdy 
niemal czytelnik m oże się spotkać ,
Z iiitai, ChCetny Paszy ch  CZytelnS j  I  I  
ków uzbroić w pewne Cytaty któ- MiśtrZa felakini w r. 
re im nozwóJą zw alczyć podstęp­
nych obrońców  m asonerii. ~

Okólnik W ielkiego Mistrza 
m asonerii g ło s i: j

Budynek, któr, bracta a znoszą 
wiasiue w aiTm Swiedc, nfe bę­
dzie mógł Pyć uważany ia  skóń- 
. zony, uopoki waci. włoscy nie ob 
&artają łudzr .ód 'umwrr*' siedziby 
wielkiego wroga". ,
Wielkim wrogiem  ma być pa­

pież.
L is i M istrza Angharra do bra­

ta Garibaldiego zawiera Ustęp 
następu jący : j

„BraCie... Powtórz za nm.ti na­
szą najwyższą przysięgę: „Przy- ]
sięgam, Że nie tiętłę niai Innej Oj- j 
Czyźhy M d ojczyznę powszechno: 
p.zysięgmn, ie będę zwalczał ż 
ta łj zawziętością zawsze 1 wszę­
dzie granfa narodów granice pól, 
domów, granice rodzinne: przysię­
gam wywrócić granice Łhcćby z 
noswięceniem własnego życia, w 
w klóiych zabójcy liK tm śd  ha- 
kreśllli krwią iffiłę Bogd. przy­
sięgam całe żyde pośwłęctć 
triumfowi niesłrAczunCgo po­
stępu i jedności i oznajmiali!,

„Naszym ceiem jest s»,tkn.ęcie 
sztandaru #a Wfećystkich Kdśtło- 
łacn i irt Watykanie, .'rzyjdzie 
czas, gdy Chrystus Pan, Pan Nie- 
uios. kłaniać się będzie panu na- 
sżenra, panu ziemi"'. ]
W  przem ówieniu W ielkiego 

1883 zna­
lazł się następujący ustęp:

,Przyjdzie _-zas, że W tych sa­
mych kościołach, w których księża 
głoszą naukę Chrystusa, my na­
sze nauki bęuziemy głosić. Tam, 
gdzie diiś głosy pstdtnów śpiew- ] 
u} ich rozbrzmiewają, będziemy 1 
słyszeć uderzenia młotów1*. •* ]
Biuletyn W ielkiego Wschudu 

F rancji we wrześniu 18%  r. p i­
sze: i

„MV, t jsoni, powinniśmy da- j 
żyć Jo definitywnego zniszczenia 
katolicyzmu**. i
Kongres m iędzynarodowy ma­

soński w Paryżu w r. lPOu Wypo­
wiedział następujące zdanie: j

„Nie. Wystarczy zwalczać wpły­
wy dśchuwiteńctwa, obdziera i- Ko- 
Sriół z auh>iytetu, który sobie u- 
•zurpową} i któiego nadużywa. Zni­
szczyć naieży religię sama**.
Kongres regionalny F rancji 

w schodniej w 3 e lfo rt , który sie 
odbył 25 maja i'911 teku wypo­
wiedział następujące zdanie:

„Nie /aponrnajm.e, że jesteśmy 
przec. wnikamł Kóściółt, 
my siły, '

gii w jakiejkolwiek bądź formie by 
Się óń  pl zCjawi d*‘ .
Biuletyn W ielkiej I.oży F rancji 

z października 1922 r. p isa ł.
.Utrzymujemy er.ergitzni. Weł­

ni ść wierzeń dla każdego, ale n.e 
vanajmy się dłużej w ,„a ć  wojnę 
wszystkim eligiom. Practilmy 
zwinnymi łękami, tkajmy ciltir 
Który pocnowa kfedyś wszystkie 
religie**.
W reszcie tenże Biuletyn z 1025 

roku p isze :
„Jeżeli masoneria wycar.ie się

y nad wszystkie Kościoły, to cze 
...użby Me miał i  j z) jąć przysięgi 
na K? ięgę Prawa Morah.ego pa 
ezeełłence tb *nacz- na Księgę 
Konstytucji Przepispw masoń­
skich'. Żaden maso., nie .nuże rrt- 
pić, że tą księga jeS1 prawdziwą 
bibff, luddmśtl* .
Te wśżystkio hluźniersiw a ry- 

towaue w edług o fic ja ln ych  duku- 
meutów ńiasuńskieh, chyba prze­
konają najbardziej „n iew iernych  
T •'ma bzów" .

Proces apelacyjny

POZNAN, 9. 8. W  dniu 19 bm 
oabędzie się rozprawa apelacyj­
na zabójcy Nowaka, m ordercy 
ks. Streicha w Luboniu. Nowak 
będzie obecny na rozprawie, za­
sadniczo jednak obecność iego 
nie iest wym agana.

27 szkół otrzyma
ołcrgfl Wilensk'

Z picząthiem nóv.ego rókli ożkol- 
„ego kuratorium wileńskie „łtzjink 
nowy. h 27 szkół powszechnych. W 
szkołach t’ rfi będzie mogło znałóżw 
puiiiieszrzenie z górą 5 906 dzi ech

P r z ^ d w c 2 esna radość t y d o #

Na ciym polega rasizm wioski?
Wiochy ciicą uniknąć straszno! olagi mieszańców

I R?iYM, 9. 8. Wluska A gencja  
„Inform azione L ip loinatiea" pro- 

1 stuje w specjalnym  komunikacie 
błędnr wyobrażenia o istocie 

! w łoskiego rasizmu, wywołane 
1 „n iedokładną znajom ością fak­

tów a czasam i oczyw istą zlą •wo­
lą". Pow stanie rasizmu w łoskie­
go, tw ierdzi „In form azione Di- 

! p lom atica", sięga roku 1019 i 
tylko w obec innych pilniejszych I 
zagadnień sprawa ta usuwaną j 
była na plan dalszy. D opiero fakt 
Powstania im ptrium wysunął ją  

w,,tę,"7- na P̂ an p iem szy . Inne ńarody 
by zniszczyć wpływ reh- na ziemie sw ojego ihiperium ary-

F  eCodą ^err;»r" i rs®re3 <
b ę d ą  s t o s o w a ć  s f o s c i ś c i  

7 >«utcf Z«i|»»l!ąoOó-c.{»w wy l o d z i
Do Lodzi przybył ostatnio znany 

wódź żydowskiej partii sjonistów - 
-ewiźionistów — Włodzimierz Żabo- 
tyński W zwiąiku z przybyciem 
trodza odbyt Się 7 b. ni. w Łodzi 
zjnzd Nowej Organizacji Sjonistycz- 
nej (N. O. S.)

Na zjeździe omawiano sprawę o- 
statnich wydarzeń w Palestynie. 
Wstyscy mówcy N. O. S. podkreśla­
li, że Dołożenie żyduw w Europie 
staje się coraz trudniejsze wobec 
wzrostu antysemityzmu w Eurooie. 
wobec polityki rksterminacyjnej 
państw mających rządy narodowe — 
szybkie rozwiązanie sprawy emigra­
cji staje się palącą koniecznością.

N O. S. ostro występuje przeciw 
grupie starych sjonistów, która pro­
wadzi politykę biernego oporu.

Również atakują mówcy, pitn kb- 
misji królewskiej w Palestynie, twier 
dząc, żc zmierza on do utworzenia 
karykatury państwa, które nie bę­
dzie miało gospodarczych podstiw 
rozwojowych, Bni zapewnionych wa 
runków strategicznych.

Przywódcy N. O. S. z nariskicm

i»Y7,FE^KI 1 ZDARZENIA

S z a a k  L o i f f e r
„W ie lk i rabin”  i p rze m y tn ik  heroiny
Nazwisko Izaaka Lciffera obiegło

przed dwoma tygodniami łamy pra­
sy, przy okazji wielkiej afery prze­
mytu narkotyków z Francji do Ame­
ryki I Palestyny. Wielki rabin Broo­
klynu Wraz ze swym towarzyszom 
Gottdltnerem przemycał, w okład­
kach modlitewników heroinę i kokai­
nę.

Obecnie ujawnione zostały różne 
„zczegoly afery Leiffera i jego „bio­
grafii” Leiffer urodził się w r. 1893 
w Peczyniżynie obok Kołomyi. Jako 
młodj chłopak wyemigrował do No­
wego Jorku, gdzie warotce — jaki­
mi drogami niewiadomo — to ital 
wielkim rabinem i przez ndniczącj m 
Związku rabinów Stanów Zjednoczo­
nych t Kanady. Ta wysoka godność 
nie przeszkadzała mu zająć się robie­
niem Interesów... na prohibicji. U- 
zyskał on koncesję na sprzedaż wń.a 
rytualnego i oczywiście zarobił na 
tym bajońskie sumy. Przed kilku la­
ty I.eiffer przeniósł się do Palesty­
ny.

Jak się okazuje „zamiłowanie’' do 
pi zemytnictwa kwitnie w całej rodzi­
nie Lelfferó-r. Żona „wielkiego ra­

bina”  wyjeżdżając z Polski do Pale­
styny, usiłowała przemycić 102 fun­
ty palestyńskie, 200 drah.n i pewną 
ilość koron czeskich. Afera wydała oie 
i wyjazd żony ,,wielkiego rabina" 
został opóźniony, gdyż musiała ona 
spędzić kilka miesięcy w polskim 
wiezieniu w Kołomyi.

Po krótkim pobycie w Palestynie, 
Leiffer wyjechał do Paryża. Gdy 
wydała się jego afera, okazało aię, ze 
o lelki rabin nie był odosobniony. 
Znany milioner żydowski Lotschild 
nie szczędzi1 trudów ani pieniędzy 
dla zatuszowania rozmiarów afery, 
którą pras# paryska przyrównała do 
słynnej swego czasu apri wy Drey­
fusa.

Zla usługę oddał swemu współ- 
plemkńcowi żydowski „Moment” , 
twierdząc, że Leiffer był znanym w 
Palestynie przemytnikiem narkoty­
ków przeznaczonych dla Arabów. 
Miało lo być dowodem, że Leiffer 
pracę swoją traktował „ideowo .

Tak c/y  owak postać Izaak* Leif­
fera jest typowa i charakterystycz­
na dla ilustracji rok zydostwa.

podkrtśl-ili, żc kwtntia żydowsku mu 
si być rozwiązana W drodze między 
narodowej, przez wspólną konłereh- 
cję państw zainteresowanych W e- 
migra^jl żydów,

Przechodząc do metod walki w 
Palestynie, źabotyncżycy potępili 
sjwtcm biernego oporu, gdyż on „roz­
zuchwala A.abÓW 1 odwraca ud ży­
dów sympatie AhgHfeóW** którzy 
przekunywują się, ie  żydzi nie mają 
żadnych wartości militarnych I nie 
póhtagafą w walce z \rabatni.

W pizBCiWieństwie do biernego o- 
poru, zwolennicy Zabotyńskiego 
glorytikowali czyn ttrorysty Ben jo- 
sefa, poniewui pcnnąl Oh miodzlez 
żydówską do reakcji bezpośredniej.

Jak więc wynika ze zjazdu N.O.S., 
organizacja ta ma zamiar prowadzić 
politykę teroru i gwałtu W Palesty­
nie, według starej zasady żyaaw- 
skitj „Jeżeli goj zabił goja luft za­
bił zyda, to odpowiada, a jeżeli żya 
zabu goja, to nie odpowiada". (To- 
sefta, Aboda Zara VHI, 5).

Przemysłowcy wspńinie z robotnikami
prre clw  n ie zrz e s to n y m  faforykantum

Warszawy2 Gdyni udała się do 
ojlegacjo, składająca się z przet 
fctawtelćii związku zawodowego dzie­
wiarzy l reprezentantów zrzeszenia 
przemysłowców tej" branży. Delega­
cja  zabiegać będzie w ministei stv le 
bpiąki społecznej v, sprawie vryw,~r- 
Cia nacisku ntt oiezrzeszonych wła­

ścicieli nakładów przemysłu dziane­
go, bowiem tylko z win' przemysłu 
niezrzeszonogo nie udało się do'ąd 
osiągnąć porozumienia i zakończyć 
strajku w przemyśle dzianym.

Jest to niezwykły wypadek, it or- 
srani acja przemysłowców występuje 
wspólnie z robotnikami przeciw prze- 
mysiowcOiti tej samej branży.

O .  U .  N .  d z i a ł a
O ży w io n a  akcja U kraiń có w

Koła zbliżone do O. U. N. da­
ją  ostatnio oznaki życia. Na te­
renie w oj. lw owskiego rozrzuco­
no ulotki apoteozująćó działal­
ność płk. Konow alca, przy czym 
szczególnie znaczna ich liczbę roz 
rzucono na terenie Kulikowa. 
Podobną akcję zaobserwowano 
na terenie w oj. stanisławowskie 
go i tarnopolskiego, w związku z 
czym aresztowano kilkunastu

W POZN ANIU
O D D ZIA Ł „A B r*  

m ieści się przy ul. 27 Grudnia 2 
Przyjm uje prenumeratę, 

ogłoszenia.

Ukraińców w pow. kopyczyń- 
.-.kim, w Buczaczu, Samborze. 
M onasterzyskach, Żurawnie i 
Starej Wsi.

W  Zagóreczku, koło C h cd oio - 
wa zostali creszlow ani: Stefan
K ośc:ok i W acław  Styranowski, 
pod zarzutem zniszczenia godła 
państwow ego na skrzynce pocz­
towej.

Z R ównego don sza. że zarzą­
dzeniem starostwa Zdolbunow- 
skiego została wysiedlona z pa­
sa granicznego dr. Irena Prysz- 
niewska, przew odnicząca ..So.iu- 
zu U krainok", która była lekarką 
i nauczycielką w Równym.

syła ją  tylko wybranych Urzędni­
ków i funkcjonariuszy, Italia na 
tomiast Wfektltęk przeludnienia 
w ysyłać będzife de A fryk i stop­
niowo m iliony SVruićh oby\vatełi.

Aby unikną., strarznej plagi 
m ieszańców, jakiegoś pokolenia 
bastardów , które ftie było by ra­
są ani europejską ani afrykań­
ską, nie Wystarczą dotychczas 
wydane przepis} prawa, trzeoa 
stw orzyć sMńó poczucie i jasnC, 
powszechne żrofeumitnię. poszanó 
wania rasy, h tó ńle je s t  hów ró- 
znai zne z głoszeniem  prześlado­
wania. Rząd faszystow ski nie ży 
w i załnidrów specjalnego prze­
śladowania Żydów, których ha 
terytorium  m acierzystym Italia 
posiada 44 tysiące w edług ostat- 
hich obliczeń, a Więc jedhego ży 
da na tysiąc W łochóW . Udżlał ży 
dóW w życiu społecznym  pow i­
nien odpow iadać teifilł htosuhfro- 
wi.

Nikt temu postulatow i m c nie 
może zarżuCić, szczi gólhie zaś 
żydzi, którzy żawszc byli aposto­
łami niepreejfednanego rasizmu, 
którzy law śże Uważają, się za

cżlortków ińhej krwi, fhnej rasy 
i 'tałnozd i ftczo ńiieńią kię naro­
dem Wybranym, nie móWiąc przy 
tym o związkach żydostWa w cią 
gu ostatnich  d\\ udziefetu lat z 
PołsżeWiżmćm i W olnom ular­
stwem.

D eklaracja powyżoza ogłoszo­
na przCź y,lnformazidrtc D iplo- 
matica*'* przyjęta Została przez o - 
pihię publiczną jako dążenie 
czynników m iarodajnych  włos­
kich do odgrodżeuia kię od po­
gańskiego 'rasizmu niemieckiego 
i jhkć> próbę pojednania z Kościo­
łem.

DóWodzi Cha, te Stosunek po­
między kościołem  katolickim  a 
faszyzm em , ma wyraźna skłbA- 
ność do układania Się W kierllh- 
ku zgodnej w spółpracy, Cń ireśz - 
tą prżeWidywąliśAty w Artykule 
wstępnym i  dn. 3 b. m. o estat- 
nim przem ówieniu O jca  św. TyA! 
smym bledną nadzieje żydowskie 
n i  poróżnienie faszystówekiejTó 
im pefiom  rzyfnś.kiego ż Watyka­
nem. R adość „NAśzych Pfzfcglą- 
d ó W , „C hw fl" •t-sHhjhtłfti"' Oka­
zała Się przedwczesną.

P ie r w s z y  u h ła d  d y p lo m a ty cz n y
m i J r y  Stolice Apostolska i WoctMnv

M IASTO WATYKx\ŃSKIE, 0.6. 
W  W atykanie został dokonarty 
Ukt podpisania pierwszej urrtówy 
dypłotnatyeźnej ińiędży Stolicą 
Apostolską a fząaem  Włoskim. U - 
m ow a dotyczy przedłużenia na 
najbłiżfeże trzćehlecle Układu za 
wartego w art. 29 konkoraeiu  W

sprawie , praw om ocności aktów 
dokonanych przeź Władze LościLl- 
ne prżed zawarciem  konkordatu 
bez uwzględnienia przytym  praW 
świeckich. A kt ufnoW}’- podpisali 
kardynał sekretarz stań u Póc-elH 
i ambasador Italii przy Stolicy 
Apostolskiej.

„ J ^ f i u a r " ,  „ L e o n a r d ”  i „C h a c a l”
Francuskie kontrlorpedowce w Gdyni

przyiirinwane orzez „Błyskawicę”, „Groirt” I „BUfię'*
Gdynia gości o ficja lną repre­

zentację flo ty  francuskiej* tłożo 
nej z 'eskadry szkolnej kontrtorpe 
dowców , w wkład której wchodzą 
3 nowocaeene jednostki bojow e 
francuskiej marynarki w o jen n e j: 
..Jaguar", „LeoD ard" i „C hacal” . 
Eskadrą dowodzi stary wilk mor­
ski dowódca w ojennej szkoły w 
Brest, komandor Barnouir.

Konsul francuski w Gdyni p. 
K-.awery Gauthier, udał się na 
pokład „Jaguara", gdzie ełożył wi 
zytę w dowództw ie eskadry fran 
cusikiej kom andorowi Barnouir.

Dow ódca zespołu rewizytował 
Konsula francuskiego, poczym 
złożył w izyty dow ódcy flo ty  p o l­
skiej, który w godzinach południo

Barnouir‘a. P optłuaniu  poaoficp- 
rowie flo ty  polskiej podejm owali 
w kasynie śniadaniem podofice­
rów flo ty  francuskiej. Równocae 
śnie odbyły się rew izyty Międ&y 
kontrtorpedowcam i „  J agual1'*, 
„B łyskaw ica” , „C hakal” , .„Grom" 
„L eopard” , „B u rza" i podchorą ' 
żymi francuskiej i polskiej mary 
narki. W ieczorem  korpus o ficer­
ski polskiego dywizjonu kontrtor 
pedow có#  przyjm ow ał Oficerów 
francuskich, a następnie dow ód­
ca flo ty  wydał w kasynie obiad 
na cześć francuskich  gości. R e­
prezentacja eskadry francuskiej, 
w której skład wchodzi 5 o fice ­
rów  i 20 podchorążych udaje sie 
do W arszawy Pobyt jednostek

wych rewizytował komandora francuskich  potrw a 4 dni

łAngielski minister marynarki
p r z y b y ł do Gdyni

GDYNIA, 9. 8. W poniedziałek 
o godz. 17 min. 20 wszedł do por­
tu w Gdym  jacht „Enchantress", 
na którego pokładzie przybył pier 
wszy lord adm iralicji brytyjskiej 
D uff Cooper z towarzyszącym i 
mu osobami. Jacht , Enchantress" 
został powitany przez jednostkę 
polskiej floty w ojennej honorami 
w ojskow ym i. Na spotkanie p ierw ­
szego lorda adm iralicji przybył

dow ódca floty  kontradmirał 
rug, zastępujący obecnie

U n-
szefa

kierownictwa 
nej.

mar}’narki wojen-

Min. spraw zagranicznych Józef 
Beck, baw iacy obecnie na w ybrze­
żu, w ydał obiad dla pierwszego 
lorda admiralicji- brytyjskiej D u ff 
Coopera.
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Pęcizlszem  m
w A l p a c h  f r a n c u s k i c h

v n
Dzisiaj piękna pogodo. W na­

szych jednako białych ubraniach 
chodzim y po górskim m iastecz­
ku W  tym G sx co krok —  to 
m ny widok. To w yniosłe, bliskie, 
szerokie grzbiety Jury, to znowu 
oaleki, ko •onkewy rysunek Alp, 
otaczających m ajaczącą za lekką 
mgiełką, niebieską taflę genew ­
skiego jeziora

Pora ruszać w codzienną w ę d ­
rówkę Z ieiony „F ia t" już zała­
dowany stoi i czeka przy drodze. 
Opuszczamy G ez, nie spiesząc się 
zbytnio, jakbyśm y m ieli zamiar 
przedsięwziąć tylko małą prze- 
jaedzkę.

Po kilkunastu kilom etrach po 
raz w tóry zatrzym ują nas straż­
nicy francuscy. Przed nami ko-

sw obodne, twarze zw ykle roześ 
miane. Przeważają m łodzi. A le  od 
czasu do czasu widać zasuszony 
okaz starej panny, która sw e w y 
dłużone rączki oparła na rączkach 
roweru Czasem znowu stara i 
gruoa baba obraca pedarami, a 
żelaztwo pod nią trzeszczy, jakby 
protestow ało przeciw  poniżeniu.

Po lunchu udajem y się na prze­
jażdżkę Chcem y obejrzeć słynne 
jezioro. A le ja  lipow a wiedzie nad 
jego brzeg. Ogrom ny obszar w o ­
dy jasno - r.ieDieskiej, w yzłoconej 
blaskierft słońca, w opraw ie p o ­
tężnych gór. M iejscam i strome 
i kały sonouza wprost do jeziora. 
Jedziem y w okół brzegów.

Już z drugiego brzegu patrzy­
m y na Annecy i w ieżyczkę koś-

W A LPA CH

mora graniczna na drodze do Ge 
newy, A le jakoś tym razem uda­
je  się ram  z łatwością * /t łu m a ­
czyć przedstaw icielom  trzeciej 
rzeczypospolitej, że zamierzamy 
Doffiostać jeszcze we F rancji Koń 
ozy się na obejrzeniu  paszpor­
tów

Od punktu granicznego znowu 
posuwam y się w  górę Jesteśmy 
~nowu na w ysokości Zakopane­
go. Tu już zsczęły się odnogi 
Alp, a  >u*r pozostała za nami. 
G óry teraz wyższe i stromsze, 
zdała b ie le ją  łany śnieżne. G w ał 
tow nie zjeżdżam y w  dół i po po­
tężnym m oście osiągam y m iejsce 
kąpielow e Ponts de la Caille. 
Szczyty coraz bliższe, coraz po­
tężniejsze. Przed nami prześlicz­
nie położone A n n ec" stolica d e ­
partamentu górnej SaDaudii

Przejeżdżam y po ulicach mia ■ 
sieczka, oglądam y późnogotycką 
katedrę *tle i ciało dopom ina się 
o sw oje prawa. Pora na lunch.

S iadaiu / przy ttoliku na otw ar­
tej werandzie restauracji i obser­
w ujem y zw ykły, południow y 
m ch . Znow u tłum y m ężczyzn i 
kobiet na row erach jadą z fabryk 
i'.b iu r  Zachow anie, jak zawsze,

cioła, odbijającą się w  toni. Nie 
mamy jiszczę  za sobą połow y je ­
ziora, choć przejechaliśm y już k il­
kanaście kilom etrów , w ięc rozsą­
dek każe nam w racać do naszej 
dalszej drogi

Już jesteśm y z pow rotem  w  A n - 
necy. M ijam y m alow niczy kanał 
i stare, nad nim  rozsiadłe dom o­
stw a; przypom ina to w yglądem  
holenderskie miasteczka M otor 
pracuje znowu, by pokonać wznie 
sienie. Za narni cudow ny w idok 
na miasto i na jezioro. Teraz stro­
mo w  dół. Osiągamy sławną m iej­
scowość kąpielow ą A ix -les-B ains 
W zim ie tu pełno cudzoziem ców , 
ale w  lecie w ille w yoają  się w  
znacznej lieźbie pozam ykane, a 
szerokie ulice rażą pustką. Bez 
zatrzym ywania sie pędzim y da­
lej.

Jesteśmy ciągle w otoczeniu 
A lp. W  dali odsłaniają się lod ow ­
ce, czy śnieg5 w ieczne, u naszych 
stóp zaczyna się jezioro Bourget, 
które sztucznymi zaporami prze­
dłużono w  rozległa słuze Cham be- 
ry, Suniem y przez miasteczko, da­
wną stolicę księstwa Sabaudii.

Teraz droga w iedzie szeroką do­
liną, obram ioną górami. Pod na­

mi w ije  się Izera i coraz to przy • 
biera na szerokości. Nim opa­
trzyliśm y się, otała się poważną 
rzeką, tylko bystry nurt je j wód 
zdradza jeszcze je j m łodzieńcze 
w ybiyk i.

Przed nami miasto Oto już 
G re n o d e  i szukamy hotelu.

W padliśm y w  jakąś studencką 
dziurę Tanio, ale hałaśliwie. Jak 
wiadom o, G renoble —  to miasto 
studentów, przeważnie cudzo­
ziemskich. Przy tutejszym  uni­
wersytecie jakaś szczęśliwa myśl 
gospodarcza kazała założyć kursy 
języka francuskiego dla etranże- 
rów I oto miasto, n espema stuty­
sięczne, zaroiło się studentami 
płci obojga. Bogatsi m ieszkają po 
hotelach, ubożsi po mansardach.

B ył i u  ras czas, kiedy wszyst­
ko, co  chciało się baw ić nauką, 
mknęło do Grenoble. Dziś jednak 
studenteria „p o lsk a 1 zredukow a­
ła się niemal wyłącznie do boga­
tych żydków , którzy nie zdołali 
się dostać na pciskie uniw ersyre - 
tl. Alpejskie otoczenie miasta i 
nastrój śiodow iska studenckiego 
sprzyjają beztroskiem u, sw obod­
nemu życiu, nie przeładowanem u 
bynajm niej nadmiarem w ysiłków  
naukowych.

W łóczym y się po m ieście i wstę 
pujem y na obiad. Po obiedzie w rr 
samy do naszego hoteliku. U wej 
ścia spotyka nas zafrasowana go­
spodyni. Przeprasza, że na dole w 
sali Jadalnej będzie jakiś czas ha­
łas i dźw ięki gram ofonu. W yna­
jęła salę zespołow i studentów i 
studentek, którzy po szczęśliwie 
Odbytych egzaminach pragną się 
zabawić. Tańczą i piją wino. P iją 
wino i znowu tańczą. A  niektórzy 
się kochają —  zwierza nam star­
sza dama z dobrotliw ym  uśmie­
chem. W idać, że duszą i ciałem 
jest po stronie studentów.

Podglądam  bezw stydnie przez 
szklane drzwi. Stół, zastawiony 
butelkam i, odsunięty został w  
kąt. Około dziesięciuJ par k iąży 
przy podniecających dźwiękach 
tanga

„Tan. jest jedna paia  polska" 
—  intryguje mnie gospodyni, —  
„O na mieszka tu nawet u mnie i 
świetnie zdała egzaminy. A  on 
mieszka gdzieindziej. Na lato wra 
cają  do Polski. Oni się trochę ko­
ch a ją1* —  dodaje figlarnie.

W ypełniam y karty meldunku i 
idziemy do num erów. Ciekawość 
raz jeszcze sprowadza mnie na 
dół. Trafiłem  szczęśliwie.

W łaśnie na sali przerwano tań­
ce. Kilka osób w yległo na kory­
tarz hotelow y. Jakaś para stanęła 
właśnie pod lampa. Dziewczyna 
objęła za szyję słaniającego się

mrodzicńca i zwisra m u w  ram io 
nach, półoindlała z rozkoszy. A  
może z nadmiaru wina’

On się odzyw a po polsku: „T u  
w hotelu są Polacy. Jeden z nich 
—  to m ój znajom y".

Ona objęła  go m ocniej. „Ja  nio 
chcę nikogo innego. T y jeutoś je ­
den **.

On ma rysy w ybitnie semickie, 
a ona przystojna i. - także.

Ta para reprezentuje w e Fran­
c ji Polskę.

Cerkwie zamienione
■w- ■ ’
J.- .O,, i ,

W edług „kom som clsk ie j Praw 
dy‘ h istoryczne świątynie w
C zem ih ow ‘ e 1 zostały przero­
bione na liale targow e lub
Beż na sklep,”  Dawna cer­
kiew Przem i m ienia Pańskie­
go, piękny zabytek sztuki 
średniow iecznej (X I stu lecia ), w 
którym znajduje się grób w iel-

na hale targowe
kiego księcia Igora, obecnie siu* 
ży jako skład beczek z ma­
słem i konserw rybnych 
Cerkiew św iętej T ró jcy  jest dzis 
m agazynem produktów  żyw no­
ściow ych. inna cerkiew, pod wez­
waniem  św. Borysa, również datu 
jaca się z X I  wieku, przerobioną 
jest na suszarnię jarzyn.

Lin a lotnicza Europa — Ameryka
Ekspedycja meteorologiczne na Atlantyku

Spec jat j  ,uaW  jednej z komp - 
nij ^rantatlantyckicli „CLrimatti 1 w 
najbliższym czasie opuszcza Hawr, 
aby na Atlantyku płn. abdać taran­
ki atmor’ -tyczne dl? użyfku projes ■

8£ krążków złotych
z  1 . 3 0 0  l a t  p r z e d  C h r y s t u s e m

W miejscowości ooi tug - skiej po­
łożonej o kilkadziesiąt kilometrów 
od Porto Alegre, zwanej Rui de 
Castro, włośc'am .1 Jose Concnin- 
has wyorał dzbs uek gliniany zawie 
rający osiemdziesiąt osiem krążków 
złoty cn

Krążki te są bardzo podonne .do 
znalezionych już w kilku miejscach 
gdzit robiono poszukiwania a *cheo- 
logiczne, których wiek określili ar­
cheologowie na epokę żelazną t. j. 
na około 1000 lat przed Chrystu­
sem. Średnica kiążków wynosi o-

Cm en tarzysko
w  k u r h a n i e

Na zachodnim  wysokim  brzegu 
jeziora  D ryw iaty w pow iecie bra- 
sławskim natrafiono na stare 
cmentarzysko. W kilku rozkopa­
nych kurhanach znaleziono kości, 
kawałki urn, części przeam iotów  
a bronzu, paciorki bursztynowe i 
metalowe. Rozkopyw anie kurha­
nu przerwano dc czasu przybycia 
z W ilna archeologów .

Film pacyfistyczny
w y w o ł a t  d e m o n s t r a c j e

Podczas w yśw ietlania film u 
„W ielka ilu zja " (film  produkcji 
francuskiej „Lu grandę illu - 
sion“ ) w w^deńsikim kinoteatrze 
„Tuchlaubenkino", doszło do bu­
rzliw ych  dem onstracji na rzecz 
pokoju, mimo iż film  ten cenzu­
ra ju ż i tak poważnie zmieniła. 
Obecni na sali agenci Gestapo 
aresztow ali 4 osoDy. Dzienniki 
wiedeńskie dom agają się usunię­
cia z program ów  tego „żydow sko- 
pacyfistycznego film u".

W  C Z Ę S T O C H O W IE
.A B C " można zaprenum erować 
p. W ładysława M aohnowskiego 

ul. Ślepa 5 m. 18.

koło 2 centymetrów, wuga zaś wa­
ha się od 1.15 do 1,30 grama każ­
dy

Ornament sl.łada się tak z jednej 
jak i z drugiej strony szesciu kół 
koncentrycznych wykonanych „en 
re lie f1, Drzeg imituje skręcony 
sznur. Z jednej strony każdy krą­
żek posiada około centymetrowej 
długości blaszkę złotą w śiodku i 
po obu końcach jakby przylutowa- 
ną do krążk". W ydaje się prawdo- 
podobnem, że krążki te służyły ja ­
ko ozdoba W miejscowości tej po­
mimo jej nazwy „Rui do Castro11 
(łacm jkie „castrum ") nie istnieje 
obecni* żaden zamek ani osiedle, 
jednakże są ślady, że w czasach 
zamierzchłych było tam osiedle Za 
bytek archeologiczny wywoła1 ży- 
że zainteresowanie w  sferach por­
tugalskich badaczy przeszłości pół­
wyspu.

towaucj Unii lotniczej.
„Cacimaro” robić oędzie ponriaif 

temperulary pod lóżną szerokością 
geogaficzną za pomocą -adkisonć 
wypuszczanych na wysokość 10 — 18 
tysięcy metiów. Pomiary te robione 
są w prTozumieriu z innymi pań­
stwami, a w pierwszym rzędzie Sta­
nami Zjedn. A. P.

Dkspedycja meteorc logiczna aa 
„Carimaro” składa się z 69 osób. Po­

wróci do Haw.-u w listopadzie.

Ję z y k o z n a w c y
l i t e w s c y
w Polsce

Przed kilku ai.iami na terenie 
łidzkiego bawili dwa i wybitni języko­
znawcy litewscy z Kowna: G. Rapa- 
lys i J. Senkus. Tkzeni litewu^ w 
gminie radomskiej zbierali wśród ge­
neracji Litwinów rzadsze wyrazy ję­
zyka litewskiego, spotykane w  miej­
scowej gwarze. Badacze jeżyka litew­
skiego odwiedzili wsie: ilorgowd r.

. Ktajsze, Dubince, Pielasę, Powłokę l 
Walduiiy.

Ostatnim Etapem wędrówki uczu- 
nych litewskich była Lida, gdzie zwie­
dzili ruiny prastarego zamku Gcdy 
mina.

Manifestacje wojenne w Tokio

" m

-wrdij
•* a .'t V

Entuzjazm  dła w ojny nie osłabł w państwie Mikada. 
fragm ent jednej z m anifestacji wojennych.

Na zdjęcia

^ UOFMANif i i )

N I E J A K I  
P A N  D E  K A T T

d o w ie ść  w sp ó łc z e sn a
Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego.

Do antykwaiiatu Fokinga w Amsterdamie, gdzie przechowywa­
no rzeczy pozostałe w spadku po kapitanie Kai Kragu, przezna­
czone na licytację, dokonano zagadkowego włamania. Nic nie zgi­
nęło

Egzoty czna para oddaliła się i znikła w tłumie.
Komisarz chciał zatrzymać jednego z pr .równików firmy 

i zapytać, czy właściciel już przyszedł do sklepu. Wyciągnął 
dłoń, by chwycić za rękę pucołowatego mł dzieńca, przebie­
gającego przez salę z zafrasowaną miną, lecz pow: trzymał 
się, gdy spostrzegł jakiegoś mężczyznę, który stał odwróco­
n y  doń plecami i przeglądał katalogi antykwami, leżące na 
osobnym stole.

Przysunął się prędko do stołu, wziął zeń zeszyt i zaczął 
przewracać kartki.

— Dzień dohry, panie komisarzu!
— Dzień dobry, mynlieer de Katt — odparł nie odwraca­

jąc głowy — Pana też inteiesują książki?
— Tak — odpowiedział krotko Holender. — Podobno 

wczoraj w nocy do sklepu włamaF się złodzkje. Co to i yło 
właściwie według pańskiego zdania, bo słyszałem, że nic me 
zginęło. Czy to nie jest dziwne, panie komisarzu?

— Nawet bardzo dziwne — zgodził się W e n in g a , odkła­
dając katalog. — Sądziłem, że pan jest jeszcze w Anglii.

De Katt uśmiechnął się. W jego jzaro-zielonych oczach za­
migotały wesołe iskierki.

— Skąd pan wie, że tam byłem w ogóle? Wygląda na to, 
że pan się interesuje moja osobą.

Weninga również się uśmiechnął.
— Poniekąd lak. W każdym razie cieszę, sie Lardzo, że 

pan tu znów jest.
— Czuję się niezmiernie wzruszony — odpowiedział dc 

Katt — Czy pan komisarz będzie na dzisiejsze j licy tacji?
— Chciałbym, ale, niestety, nie mam czasu.
De Katt przymi użył lekko oczy.
— Wobec takiego ciekawego wydarzenia na pańskim 

miejscu poświęciłbym parę godz5n. Ja muszę jeszcze sepeść 
na chwilę do domu. ale później tu powrócę. Czy pan komi­
sarz już widział pana Akrubę?

— Pan ma na myśli egzotycznego jegomościa? Czy tego, 
który tam stoi z piękną kobietą? — zapytał Weninga, -wska­
zując oczami.

De Katt skinął głową.
— Tak jest. Ta pani uchodzi za jego siostrzenicę i nazy­

wa się van Straaten.
— Oo!... — zawołał przeciągle Weninga.
Był wyraźnie zaskoczony. Przypomniał sobie w iednej 

chwili, że już słyszał nazwisko van Straaten w związku z ja­
kąś sprawą.

— Niech się pan nie przypatruje tak otwarcie tej parze — 
rzekł półgłosem de Katl. — Zdaje się że oni oboje tego nie 
lubią... No, już muszę pana pożegnać. Do miłego! — Skinąt 
dłonią i odszedł.

Komisarz popatrzył na wysmukłą zwinną postać de Katta, 
prześlizgującą się przez tłum :u wyjścm.

— Dzh nyj ale bardzo ciekawy człowiek! — pomyślał 
przy tym. Sam diabeł by nie doszedł, co w nim sied/M..

Weninga podejrzewał mocno de Katta o czynny udział 
w niezbyt czystych sprawkach i miał po temu ważkie powo­
dy, jednak nigdy go nie mógł przychwycić na jakimkolwiek 
kroku sprzecznym z prawem. W każdym razie uważał go za 
osobnika, orientującego się doskonale w różnych wydarze­
niach, które dla Weningi. jako korni ;arza policji, wcale nie

były obojętne. Na przykład znał Akrubę i jego piękną sio­
strzenicę, więc z pewnością mógł o nich opow iedzieć wiele 
niezmiernie ciekawych szczegółów.

Weninga postanowił pozostać na licytacji
Tym razem zatrzymał pracownika firmy i wetknął mu 

w- dłoń kartę w izytową.
Pucołowaty młodzieniec, popatrzył na nią, potem na We­

il ingę, skłonił się i mruknął: ' * u
— Szef dopiero przyszedł... Zaraz zamelduję Pan komi­

sarz bedzie łaskaw zaczekać chwilkę.
vVrócił wkrótce i w prowadził W eninge do gabinetu wła­

ściciela intykwarni, położonego w bezpośrednim sąsiedztwie 
z salą licytacyjną.

Tu, za rozłożystym biurkiem, siedział Jan Foking. Przed 
nim stała niebrzydka, lecz zanadto tęga młoda panienka, 
po jego prawe j ,ęce widniał stolik, a na nim karafka i szklan­
ka, z której Foking raz po raz pociągał portwejn. Był to ol- 
brzyn J mężczyzna nieokreślonym w ieku , potwornie gru­
by, rudy, o szerokiej nalanej tłuszczem twarzy i chytrych 
świńskich oczkach. ,

Przy wejściu komisarza Foking odstawił opróżnioną 
przed chwńą szklankę i dał znak córce, by wyszła. Potem 
przywitał się, nadając twarzy stroskany wyraz i rzekł:

— Czy to jest nieodzowne, kochany przyjacielu? — wes­
tchnął rozgłośnie. — I właśnie teraz1 Taki ruch i jeszcze 
tyle roboty mamy... Niechże pan siada!

Weninga przysunął sobie krzesło, a Foking wyjął z po­
pielniczki resztę już zgasłego cygara. ob<jrzał ją ze wszyst­
kich stron, wyrzucL po nieudanej próbie zapalenia, otwo­
rzył boczną szufladę biurka, wydobył z niej pudełko cygar 
i podsunął je komisarzowi.

— Proszę, są naprawdę doskonałe! — podał ognia gościo­
wi i sam zapalił. — A najgorsze jest to, że będę musisł ze­
zna wać o pustym żołądku. — Pochwycił ubawione spojrze­
nie Wening' i dorzucił: — Daję panu słowo, że dziś jeszcze 
prawie nic nie jadłem! Może trudno w to uwierzyć, ale za­
pewniam pana, że w ogóle jem bardzo mało.

(D. c. n.)
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Córka kuratora szkolnego
kierowało akcja kom u niżowa nia szkól

Seiisscyjne itiotyw y w y ro k u  nia Le w lć ką
n ych , JIŁ iijl. có r fU  feu ia iu ih  
śżfttmie£Ó LfetwIfcftiegG. D a le j 
B ień iFyżriar, iż  5^-3 u czeń  t  g im - 
naźjtom S la śź fca , fetórjy iń i l i  re- 
fb ia t  jitźy  Ul. B jc H f l^ k ie j  l i t )  n a  
z&fettiHlu t il-ltg a tó ^  ftbirtórek — 
jlśkt IłieFóiwtjiRlerik 'ŻM s 1 ofi to  
ótfBieru za  ] oSreń ńiclw em  D len ia  
oy reh ty w y  z  R O . KZM  Ż yd  tBli 

S zk o ln e j (K Z M S ), —  człon k ln  m a w ła sn e  pseudon im  „M o n ie k ". 
M ięd zyszk o ln ego  K om itetu  ZM S , i I  
in stan cji p a rty jn e j bćlpgw iadń ją -

Sąd ogłosił mbtywy Wyroku A 
głośhej aferze komunistycznej, w 
której oskarżona bym cólka cbtks. 
b. kuratora szRolheg bk. Lubelskie- 
gn, Letvfctta, jjbdajeiny je A StreSŹt 
eżbniB:

W anda -  B ron isław a L e w ic k i -  - 
ps. „H a lir a “  —  cztonK.ni K o m u ­
n istyczn ego  _ Z w ią zk u  M łodzieży

ce j w  orga n izac ji K Z M 3 1 K om ite ­
tow i O k ręg ow eg o  KZhtłp i zara­
zem  h ajW yżśzej instanbji 0 arty j - 
ń ej w zakresite kom uniżuw ania 
Bzkół średn ich , a przez łą czn ość i 
n adzór nad „C ze rw o n y m  P io n ie ­
r e m " także ty zakresie  k om u n izo - 
w ąn ia  szkół p ow szech n ych , —  
człon k in i eg zek u tyw y  K Z M S , —  
po  urteszłow ai. iu G tcrnąna cz łon ­
k in i technik i K Z M S  subsyd iu jąca  
a k c je  ttenn iczn i; i w spółp^aoiijąca

ZM S p ra cu jeDalej hiówił, iż w  , 
wibie tvybltriych jedttóStek".

Sąd ustalił na podstawie ory­
ginału raportu i zeznań śtciadkń 
kmleeickiegó, że ostałni ustęp H- 
harih w brzmieniii:

„b h ia  8 —  9. 12. 1*135 f .  k oni. 
Grom o wski w sprawozdaniu swo-
hh b  Stariie orgańlzacyjrtjTh i
działalności kom partii na terenie 
m. Lublina i OK. KPP. Lublin 
ró ' nieb wspom inał u tym, że 
córka kuratora Lew ickiego nale­
żała do ŹM 3, wchodziła do kie-

ż bojow ą komunistks l i ; ) i? . r0w niciw a ŻMS, i dawała gotó\V 
ZandDerg, oraz v szerszym zaśię- na ^ trz e b y  organ izacyjne —

ńa u licy  LijpóweJ, ra z  h a  cm en ta­
rzu ,£w „.a k e lick u i! i .  raz p iz y  u li­
cy  . Ś w iętoch ow sk iego  w mieszka'.

Sąi * stal ił nu pocłstaw ip ze- 
zri^h S k ład k a  KarcżfcW okłegb, że 
Bteń WciąSfttĄl £'° ńb kóińjiA riii

gai-wolińskirn, ftzjśd śwyjn óil- 
jazaem z początkiem stycania 
T935 roku przekazał R&rczew- 
skiemu całą . robotę partyjną i 
nadzór nad KZMS-em. Przekaza­
nie odbyi„ się za pośrednictwem 
okręgowe? ps. „Jqika", z którym 
B ieli skontaktował Karczewskie­
go pod hotelem „Europejskim",

na jes ien i 1934 roku, Jako cz łon ek  przea  fceśtiiurAćj4 „feu róph ", a
K D . K Z M P . m iał BiiSn p o w .e rzo - 
ny só o ie  nadżói’ had rob otą  w y ­
w rotow ą  K. Z. M . S. D o orga n i­
z a c ji  tfej h ń ltża ła  m łodzież  szkól 
średh ich , B ień  J a y a ł je j dyrek ­
ty w y  p a tty jn e , dostarcza ł l i l e t a -  
th ćy  korii u n i s ty  c zn e j, p o le ca ł k o l­
p o r to w a ć  ją  i roz lep ia ć, ora z  zw o ­
ły w a ł zenrania p a rty jn e , k tóre  
od oy y .a ly  się w  lokalu  ośw ia ty  
poza szk o ln e j p rży  ulicy Byfchaw- 
sk ie j 115. Z  tą p ią c ą  B ierna zet­
knął śię  św iadek  K arczew sk i o- 
b o c łś c io  na teren ie ZM S, guyż

gu i  ‘ćżłóiikiem KMKZMi3 i zati- 
ZcrA człon k ien i ly zeK tily w y  Ók. 
K Z M h  Józetern  feieriićm , da le j 
A lek san d rem  G utharcem  ps. '„A l­
k iem ", M oj leszem  F a jn zy lb erem , 
ps. ;; M ońki e m ", ps , ,W 'To id e m “ 
i ion yh ii, —  następnie od u kbli­
czenia g im n azjum  k o le jn o  człon - 
kirii A z S lF , —  (ączn .kń  m iędzy  
K M  K Z M P  i K O  iiZ M P , —  w re ­
szcie  c/.lbnkliil K M  K Z M P , dobrze 
z& kohspirtfV ina wyśbkiGj
p o zy c ji spoin -znej, sp ecjaln ie, c e ­
n ionej W k om partii; n ie  z żasad

techniczne. Osohiścic z nią n ic 
rozm aw iał; zc sprawozdań ą le - 
dziat, ze vvspołpracov a i«  z Gut 
HSi m jtajńzyifee »ia, Lernerem 
Lolkiem i dziew częiam i ze sw ego 
giitiua/.iUin {Załidbcrg Hńlina 
zam. Staszica ostał ao stu ­
dentka Uniw. J. P w W arsza­
w ie).

Dupistil świadek Kniicciekl ha 
Skul ?k w iadom ości -izyskahych 
od konfidenta Grom owskiegó.

Sąd ustalił, Że treść rapdrtu

sam  u częszcza ! do lokalu św ie tli-  1 c 
cy  ńa zebran ia  K ZM P i znane mu

ps. ;;J u lek " sk on tak tow ał z kolei 
K arczew sk iego  z G utharcem , 
K ontak t odbył się w ów cza s  z 
G utharcem  rid zebran ie  ZM S., któ 
re odb y ło  s iv na łąkach  p tzy  j -  
lic y  P ó łh o ch e j. M hdzidł tam  H a- 
lń ię  Z a n d b erg  i L e jb ę  L erherd , 
zas reszty  osk a rżoh y ch  n ia  m ógł 
rozpozn ać, bo byl'o d ość  Cifeibho 
Żydzi m ów ili cn w ilam i w  ża rg o ­
nie, W y p bw ia d a li p rzy  tym  ihiię 
„H a lih a " . św ia d ek  K arczew sk i 
nie zn al tego p seudon im u  L e w ic ­
k ie j i stąd nie w ie o z ia ł w ów czas , 
czy  b y ła  mutra o L ew ick i ;j.

były  dyrektyw y b ie n ia  dla ZMS, 
Gdy jesionią 1934 ^oku szedł z 
Bićiiiam na ul. Bychawską 115 do 
śiv]6tiicy  i n arzek ał iiii o f fó m h e  
b io to  —  feień w  u a „0 A’ icd z : na
tfe ąkargi K a rczew sk iego  odpó- 
<tr|ed îa.ł: „ io  błotu n iięslm o h ie 
tyłku my, Jecż i dzieci bu rżu jów  
—  c ó r k i  F” ratora , Ł ow icka  i
dhihafe":

K tóregoś  dn ia  ^  je s ie iii 1D3’4 
tłKU ł t jU ik . !  hc •

K O M U H I Z u W i c H I L
SZKÓŁ

Bień,, który  zw ierza  się K a r ­
czew sk iem u z różn ych  sz cze g ó ­
łów  p ra cy  o rg a n iż a cy jn e j, m ó­
w ił hau;.ze T/ewIcka h aw ała p ie - 
liitfdzb ud ZM S, n ie m ow i} jecl- 
n ik , ile  i na ja k ie  cele . Bień 
tw ierdził, że oh  saa i o tr ży m y y a ł 
dyrektyw y dla Z MS od O ren szta j 
na, którj- k ie row a ł, jii-acą ZM S. 
W edle  Óki-eśleitia Katfezfewśkifcgo 
O ren szta j n byl sp e c ja lis tą  W ak-

i . ’:'. Z  r. YCi. i l rn  r  , znalazła potw ierdzenie w „  . „  ,
k om iin istycżh ych , le cz  ż tUcj, la t -  jJ -  k o n i f l & p h |  ź ił ie h ife m  w  ś p ra ^ a ch  $ ? -
w óset kotisplrow-SHld śibbie i iri- 
nych.

i L D U M K f
K óin un iśtyczn d  dzld iali-ość ośk. 

Lew icklfej ibstalS  k ód k re tn ic  a ju - 
whitihćl h °  raz p ierw szy  w  treści 
pduifhe§o zaw iadom ienia  o Prze­
stępstw ie, złożon ego  przez S tan i­
sław a K aj& ^cw ikięSb- ps . 
cha t  post. sl. sl .W ła d y s ła w ow i 
Zarzycklerm r, d o b ję teg o  za łączo ­
nym  do akt sprawj* la p o rte jp  z 
dn ia 2b g vudnia 19ą4 roku  ad re ­
sow an ym  do K ierow n ik a  W y d z ia ­
ły  Ś ledczego  w  L u blin ie . B aport 
o b e jm o w a ł spisane koli in o  przez 
post. Z a iz  -rk iego  w iadom o, ci p o -  
u^nc z łcilku dni. Sąd u sta li ' że

S|  iu . b -ń .  u < c ji  n lłod zieżow ej i oh też k iero -
s J u z a - .r ó k u  p a rczew sk i, chcą. w yw rotow ą  ria terenie

m m  i m m  # i  p m - ,  t c & M f c z ń ź  na t « e -
będzn  na zeb ra n m  ZM b, p r z y l j ł  l n ie , M i{ó} )jJa bardz0  in tjn S ł w. 
w io cz o rcm  okoIo g oa z in y  1 9 -1  do n a . N Łjw iek Zfc ak cji
św ie t licy  prży  tłlicy  B ychaw skiej v -y y,rrtt G,/ e t . s tn id lo  ,V f im M *

kręgew ca  ps „J u lk a 1 
T ra w iń śk ie g o );! î

E C 2 E H V T Y W A
Stan isław  Bień, p rzesłu ch an y  
ch arak terze  św iadka, ZeżnM w 

doch ód zeń iti 1 ha hófejphd&ie r lp - 
w ń ’e j, że  w cią g n ą ł bh w e w rześ- 
rtiu 9134 roku S tan is ław a Kkr-

d o t jcu ą cy  ustęp brzm i d o s ło w u ic : czew s& iegó do k u m p a rtii,^ —  że 
_  . i i  i _  - ’~ »t - rod zim e KarcżeW-ski wcłiodZH  dO komorKi

K ap-

w ym ien ion gch  w  nim  riuialabzy 
K ZM P . i ĘM S ; G cęm ana, śekre- 
tarza  K L . K Z  dP, Biertia p^. „Jal» 
ka“ , „M o ń k a " (M bjże.śza F k jn /y - 
b e r ą ) , K aptu rsk iego . P om orsk ie ­
go  i Chaim a E lia sz?  O re n sz ta j- 
na, zw a n ego  „ly b e lsk im  im pressa  j P-ukal i w yw oła ł
i-io", oraz poiiadtó  w  skażdniu  ó - ; g0 0 sp ra w y  ______ , H.. . . . . . .  ....

(Mikołaja ó-ie, rozm uw: m . tem aty p a rty jn e  łli(3jLiu j^ihórfek b b ę jh m ją cy ch
B ień  o sw ia d ćz j K a rcżew sk ien iu ,, 43 , zo rga n izow a n y ch  >f cz łon k ów  
że o ibyw-a się  w łaśn ie  zeb ra ń ,3 ZM S.
K ZM Ś i iirźez ilc jiy lon e  d,i

w l l f c l ł  do iókalU 1 k tótyh i ż k u - , z j ura p a ń stw ów ym  S taszica  i iv 
ch 11 w ch od z iło  się do pok o ju , „a .G im n azjum  „Y e tte ró w " . S iln e za

B ien ia , zap j tu 
KZM P. W  trak-

k o rze n !en łe  kom uny w  sżhołHch 
śred m ch  u w id aczn ia ło  sie w  ist-

„D m a 15. 12. 1921 r. o 
16-ej przyszedł do Karczentsk -go
Bień na pogawędkę, w czasie któ- turskiego 1 m órsL .cgb, ?e
waj Ttipń ni*7 vznat sip iż iest d c - t)yl lćicrownilii<?ni co WcdiG j y 3 , t y(. t } ,, ,< -i-' -rej rucn przyznąj się, iz « «  , A ,« «  > K,-> •*» tólłj; jeszcze 1 m iał sjiosobnos^ uirw a-
legatem  K ZM  do spraw ZM S. M o- własiiycn wyjasiueft Bierna było 1}V ki L, .... ,L. • . .
v  ił, iż ZMS w lu b lin ie  posiada paradoksem, gdyż był o n ro b o tn i-

li;azał K arczew sk iem u  Lew icką- 
Było to posiedzen ie. K om itetu  
M ięd zyszk oln ego  ZM S. k a r cz e w ­
ski W idzi^i w ów eżas, p ió c z  L e ­
w ick ie j, obeenyeh  na zeb ra n iu : 
G utharca , K ajjizy lbera , K cjbe 
L ern er?  ps. „L o lk a "  H a lią ę  Żan 
clberg i ihnych  sied zą cy ch  w 0- 
sw ietlćńyrti pukuju przy  stole , lub 
s to ją c j eh 

K urczew ski w id zia ł L ew ick ą  ra -:

48 członków i członkiń, zorgani­
zowanych w 11 kom óikaeh; w 
fym  2 kóhłsrk i składają się t 
człon ku w egzekutywy innych ko­
mórek, k torjch  żadańierfi jest ti- 
trżjńłływ ańić łączności z Kumor- 
feSbii ZMS i praca hhd nitni, kto 
rd jest dosyć trudna wymagają- 
ca  httzo dobrej w oli i energii, bo­
wiem w skład kcitió~ek MS. 
łvćtiodz4 członkowie i czióhkirłie, 
dzieci rodżlcóW  dobrze sytuc „'a-

kłem , brukarzem , a do ZM S na- 
lążeli u czn iow ie  szkół ś r e d n ic h ; 
—  ie  w  ZM S is tb ik ła  3 -ósobow a  
egzekutyw a stan ow iąca  zarazem  
kiei-owrtictwo ZM S, w ' skład k tó­
re j w ch od z ili 3 lub 4 m ężczyźn i 
(G U tharc E a jn zy ib e h  L e rn e r ), i 
1 lub 2 k ob iety  (osk a rżon a  L e­
w icka , H a lin „ Z a n d b e r g ) ;  j—  że 
zebran ia  k ierow n ictw a  ZM S z 
udzia łem  B ien ia  od b yw a ły  się 
k ilk a k lb th ie , a m iędzy  in jiyn ii j f z
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.00
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18.00 Plailtacle miej- Se moc\ufińe. 16.45
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6.15 PieSA „Kiedy ranne, wstają zo­
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DzienrtiK 7 l5  KonRrt boranr.; .
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wa. 12.03 Addycj południowa.

15.15 Audj eja aia dzieci. 15.45, Wiado­
mości gU spędar^  16-00 
ty c zn e  16.45 ..Bitwa warszawsk 1 17.00
Wuzyga taneczna, 1( ,
Sikie POaaanla 1O0 Rec.tal spu.w aczy..
It i i  Gbni Jyćia E ygasaLklego:-. 190H, 
A edy.ja kolłkurso-, a Polskiego Rad 
19.20 “
kowy, . c

?Ł43 DzŁonnlk. tyA* R 
Ptzeglad t oinicze 1 irls.- 
pplską jien-a" ,ąi-59 yadonjości
wc. rt2.0o Muzyka baletowa 
go. 22.55 Prże»lqd masy 
wiadomości.

CZWARTEK
(,.lś Pieśń „kiepg raim • w suj, zorze;-. 

«.2tl Slużyka ( .41 dimiWtyKa. 7.00
D mmut 7.,15 Muzyką

il.,,7 Sygnał c :a |uj. nejnał z Krakowź. 
lZ.dS Auuycja p, ludu. ,wa. -

'5.J5 „WOM akaoje". 15. 0̂. Sk>^ypka 
- ogólna. 15.45 W!a<- ■ -mos. gpsńodarcic 
o 16.00 Ł cert tbŚ ;tów. 16.4C Odbiornlft wls:0D Koncert

 Sztuka uąpuczjwanla.
17.00 Miiżyka tanecz.J. 15.00 Krolfy' ,ti

i - i  w p a ą iięc i je j  sy lw etk ę  i ry 
by w n ied łu gi czak po ow \m  ze­
b ran iu  ZM S, k iedy  to nu p tośbę  
R ień ią  udał się do św ić tlicy , dby
Uuwołać kapu^ifcilziatie zebranie
V- liS; P on iew a ż  op óźn ił się. prży- 
bywfezy jiod sw ierl.eę  żetkn^ł się. 
z v\}:chudzącyhi jltż z budynkłi u- 
ężestfilkanli hifcdpsźle^u ochra­
nia. wśród IlicH jjjrła I bśkhrżó- 
ń i  L e g itk a . karfcźeW'ski 1’ożpoż- 
n i l  ją  wowcztiS stahbw c so, hylo 
botyiem  ję ś lc z e  łkano, do działo 
się to iSKot gódu Hy

MzztełtłK3IMWr7?r BSNYM
Sad ustaiM w dalszym  cią g u  

na ® p od sta w ie  ,zei;uań śwdadka 
K arczew sk lęgb , żt B ień, lizysKaw- 
szy  w  g ru d n ia  1934 roku p racę  
w k am ien io łom ach  w  pow iecie
i > ~  ̂ v J  ••

-Likwidacja dóku-nana w poło­
wie stycznia 1935 roku położyła 
chwilowo kres rozwojowi ku-ihu-
nv w szkołach  ś tę d r ich  Lublina.

m ^fni»elsi6^vi£i
c a

W  m ajątku Białuty, ppw. ; d z :ał- 
dow skiego w  tajem niczych okolicz­
nościach został postrzelony z du ­
beltów ki nadzurca są d o w y " tegoż 
m ajątku M ichał G rogowski.

Gdy G rogowski przechodził w 
pobliżu  dw ord padł Strzał. G rogow ­
ski porśm ohy został śrilcinami, któ 
re ugrzęzły mu w  twarzy i rękach. 
W szczęte przez p o licję  dochodzenie 
ustaliło, żc Zamachu na życie G ro-

s ą o o w e g o  m a j ą t k u
gow skiego dokonał Kas imierz D ąb­
rowski, mgr. praw, w łaściciel nad­
zorow anego majątku. Do znienaw i­
dzonego przez siebie zarządcy w y ­
strzelił będąc zaczajony tve d w o­
rze W oknie na I-yra piętrze. Dą­
brow ski w yśtrzeiił z dubeltówki, 
po jad łszy  W depresję psychiczną, 
spow odow aną lialeganiumi dłużni­
ków.

z v  i Ć i e p u r f t  p r & v b ę i i i t e
ńa th r n r a w ^  «  dn. 1 2  b m .

zainteresowanie budzi w  du’  G rodzkiego w W arszawie riie
w płynęło  ze strony Kiepury ż id iic  
pismo. Nie w iadom o, czy śpiewak 
na rozpraw ę sądową przybędzie do 
W arszawy, gdyż w  miedz} czasie ma 
on być za granicą, związany z roz- 
Ttiailymi kuiilraktam i hi-tystyczn} -

Dilże
kotach sądowych, zapowicdziaiu 
na nadchodzący piątek, dtn. 12 sieip  
iiia, sprawa Jana K iepury o obrazę 
stanu adwokackiego, w juoczólia mu 
przez adw; Zygm unta H ofm okla 
Ostrow skiego (Ójća).

Dotychczas do oddziału X II Są- y>

^ ń a t ł a u i S a  e ś s . . .  k s & m w a j  

W ó z linii , ,B ”  w y s k o c zy ł ż  śżyit
Gkdłó godź. lÓ-Łj z rana pod 

Śoerherów em  w  pobliżu nowobildU 
jhCej śię tabtyki trartiwaj lińii „B "  
w ypadł !z szj ri, Wpadajac głęboko 
w piach.

W ypadek nastąpił wskutek pod ­
łożenia przez nieznanjfcił spraw ców  
na śżyiiy Ihdłńtbajbwe r-Iina drew ­
nianego. kiotoirowy widząc leżący 
klin na szynach Usiłował zhliśttló- 
wać, jednak by łe  ju ż  z? blisko. W e­
zwano pogotow ie techrilczne tram ­
w ajów  hiiejskich które po godzin ­
nej prkey ż pow rotem  trarmkaj po­
stawiło nd szynaeli. cżaśic w y-

Zacłiudzi przypuszczenie, żc kliil 
na szyny został f  odłożony żłośliw ie 
przez roD „.ń ików  budującej się fd 
bryki, którzy w swbiin czasie Mó- 
iyli do D yrekcji l ia n iw a jó w  M icj- 

: skich podanie z prośbą o ustalenie 
przystanku przed fabryką. Policja  

! pro.radzi dochodzeni \

S f l i b l i

d o  t z ? ? f f « c : c w v
Prezes Okręgu Warszawskiego 

przypo-niina wizystkim czto.ikom So­
kola . i fSj-n.patykoin p l--pnie,ezi,p?ci 

padku lekkich potłuczeń doznkli i ircześn ijjszjgo  zSjiiśańil ś.ę na wy- 
jadący tram wajem  Piotr Olśżewski, Częstochowy w dn. 14 i 15
lat 62, emeryt, zam ieszkały w | . qjp QtrzyniM możną i zgtu-
Bbyrnerow io oraz Leokadia K ru p- szenk przyj mną wązystjne. Ijniażdd 
tow ska . Rannym  udzielił pom ocy \ Sbfcoie ora* Dn. j. tsiusarski; Nowi-

św iat 57 (sklep w' podw orżu), tel. 
2.87.25.lekararz pogotow ia ratunkowego.

4—23.1 Xmr */U _ -ł. .L IŁ --.a t

F r  A r t l O  ' C L

21.
M  a  ź  o  ^  11: c  k  a
T e l .  2 0 6 - 7 3  i 2 5 8 - 2 0

l»o p ie rw s zy m  dniu m eczu z  Norw egią _

P e l s k a  p r o w a d z i  4 9 : 4 5

Sztafeta 4 x lt '0  poprawia rekord Polski
W  poniedziałek r izpo.-zął „ic  w

ÓŚlo riiiędzypauslwliwy mecz Ićltkó- 
atlętyfczhy PuJska —  N'órwejt,ia, Zd 
i. ody wj wołały w stolic; Norwegii 

I.oj ,d 'że zainteresowanie > na staj 
dionie Biśiet zebrau Śię ohoig JO.ujU 
widzów ohskH.ulącycH mecz z łliiźyiit
napięciem,

I Za ..<jd w ywołał bpak, pa starcie
Kusociiiskiegó. Puiak znZiębit się w 
śamolucip i dóstał zapalenia środko­
wego ućliii. Lekarz stanowczo zabro­
nił Kusociiiskieńui stąpłować. Zastą­
pił go w biegu na 5.00u m. Śoldan.
m E R ó W N l POZIOM ZA W u D ó IŚ 

Pierwszy tlżień wykazał żnacżiu
.r ? > ? Ą w hW h-. M łotpjRrf w konkurenci! Cu lecnniCznycn góro­

wali zawoduicy norwesr-y. W ogólnej 
punktaiii Poląką pipwSdzt r 49-45, a 
wleć .-Óżuićc 1 punktów. Trzeba do- 
clai ; że drugi dzltń ń.efcźii jest gorszy 
dla Polski — przewaga 4 punktów, 
którą uzyskaliśmy, móże Alęc ukazać

by zapewnić nam zwy-,ię za i 
cieslwo.

'oziom zawodów był nierówny. W 
n.ektóryc? konkurencjach pobitr re-

w ygrai b i1 r, ale rów n ież putrafń w y ­
ciągnąć Sta.iikzi wskiego hii drucie 
m iejsce. Czas G ąssow skiego wynosił 
1:54,9, czas Sfaniszeyićskiego 1:55,2.

Kordy pefskD i nerweski.e, innych Trzeci.n Lył N orw -g Lehr.i l : 5ie i ’ a 
.SaSJłęTh słaDsze wyhiki. Pu.lktaeia czwartym Tłansen 1:57,9.

' hoj-alia 18.10 AjaSkj‘1 
lF.4t( Muzykfliyr18'5!' /***?{

sliicKdwiśko. 
.1 , ,,_pó wacz,v.ia  konkursowa Polsl-ieg. Racha Hf.*} W f t d W S T f f lPoKadóinca. 10-3" Koacert rozryw- 19.15 f o^Ł ointa 19.*o „Od sclnm.n, do

e-oBauaiiKa. . .. . Karłnfejj . .3Q v  Pnennłk . 20.,^ Fugadan-
" "  15 Lopąaan!;4. .21-90 ka,^2L06 Zatruęią j

— - 21.10 ‘  n1 "  _

J otewania giełd warszawskich
ŁiEŁDA PIENIĘŻNA

va St:
23.40 (jśthtnife

NAJC1KKAWSZK AUDYCJE:
16.00 „Melodie18.00 Plantacje .miejskie poznania

po^aaanfel ,
19.nb A ukcja  konkursowa Pol* 

skujfifl R^diJ- „ul
l&Jo, „Przjy stoliku kawiarnianym

koriw*rt tożty^fcbwy-3ŁJU3 >X'haf>ln A..Jłałsto^Xi6iiit^>7 * -

wiaHóHioSci. »v*'*•■
NAJCIEKAWSZE a Ł1)T^'jE:

15.15 „Moje wakacje'* — powieść 
Starego Doktora.

iB.OU KoKĉ H Glisto w.
outioczywania — po-

eW t e i l « i  teiiy iK-ssen.
31.16 „Ruzśjilewane Sfltd“  -  lek k i 

ą.igA ttm uzyczno -  hJLnwyiit. .

W, c- . . . . . .
V 0RSZAW \ II

13.00 Końce -ozrywkoWy 14 00 Parę 
lnfo -macy. 14.05 "rogrnrri i4.10 Koncert 
abllstów 45.fr w domo|c >nort9W« 
15.03 MdtykS >1 dticLa 12.00 I u 7dS- 
17.10 lyryBUje Albert Coate- 18.10 Mu­
zyka UiRa.

21.00 r'TZ'glad kulturalny 22.15 Muzyki 
lekka.

4UDYCJB KRÓTKOFALOWE:
24.00 Zapowiedź stacji dziennik. 0.15 

C-j słychać w sporcie poist im? 0.2f Kon 
cert. o.50 „Huculszczyzna". 1.09 Lekkie 
piosenki. 1.20 ..Dzieje wo.da ’ .30 Arie 
i piećni. 2.00 Koncert. 2.50 Program,

WARSZAWA II 
ją,0f Wiązanki lck|tkih rnjeiouyj. i*.oo 

pa) inłormacyj. 14.05 Progran . 14,10
Kom eri rozrywkowy. 16 00 Wiadomości 
■ porpwe. 15.05 „Włoskie u stroje- 
iconccrt,
, 17 no Jak pędzić *w,4 ,67 .7.10 Pógi -
dani 7 0 Ch wp intior: . iUi: — o-
perą < -eh dk.ucłi. 18.30 Muzyka tane-
czna..

22.00 „Dzień sierpn'iwy" 22.1* 'muzyka 
iekk 1. 22 *0 !-=za 3j-mfonią Brahmsa. 

AUDYCJE KR6TKOF 11 OWE:
2»™, Zapowiedź stacji i dziennik. 0.15 

Pog. Janka. 0.2 „Na swojaka n . p" — 
audycia. 0.50 Co przyniosła 'oczta zza 
oceanu? 1.00 Polskie meloclip. 2.00 ..Cho­
pin a Polska Ziemia". 2.50 Program.

X----------

lźjź: łfpLiliclią 289.00; ] Irukse- 
h» Hd.fłS; Ku])ońlia,ócl I I8.4O; Londyn 
25.86; Montreal 5.3(); Nowy Jork (ka­
bel) 5.31; Oslo 129.90; P„ryż 14.48; 
Praga, 18.34; Sztokholm ]3.3.35; Zn

r>fry. ■proc.P b ij'cćk !; 3
ęni. ,83,50 II cm. 82,50; 4 
prehilm. r. aólaruw.a 42,05; 4 pro 
kąnśolidacyjp:,, 67.00; 4 I pół p r  
illcwii; państw. B.lĆjt 5 Rro,c. k< 
wSŁyjjia^ tó.Ąi (drobne) 08.oB,

Ł l$tf iSstuwile; 8 proc! ziemskie 
dolar. gwar. kupon 29.46,

..żj^nskie ,ęepia V 
65.U0; 5 piuc. warstawy (*933 r.)
74.25— 74.5°; 5 proc. ŁócUi (1933 r.) 
67.50. _____

"rrri "

inwesł. I 
j)Toc., państ. 

* ' c. 
proc. 
eon-

W TARNOPOLI]
można zaprenum erować AbC 

u p. Szpaczyńskłego Jozefa 
ul. Tarnow skiego 2.

Akcje: B. Zachodni 4O.0O; Warsz, 
Tow. Fały. „ Cukru 39.50; )\ręeiel 
35.7p —? 3ti.(jd —  Lppop 95.p0, 
Nloarzejim , ió,7o; ()śtr.óvviec 7L(ju—  
70.50; Stsiracllowice 4i.50 —  42.25; 
Żyrardów 61.00 —  61.75; Haher- 
huscll 54.75 —  53.25 .

GltEŁOA ZBG2UW/>
Ps,.eliioa jędKolith iibwa 21.25 —  

21,75; m | a  , * . — . .  żyto 
liu\\c 14.50 —  14.75; jeczmici) .nowr 
1,5.23. -rr .5.76- pwieg 1 st’, 20.00. ńn 
20.6u; II st. 18.50— 19.00; howy 15,00 
—15.50; rzepak ozimy 44,00 —  45,00

mąka p a r n ia  39.99— 4L.Q 0, gą(, „W 
28.00— 29.U0; zyt p t .  I 25.50—20,50; 
gar. ..II ts3C- 1 S.50; zytniS razowa 
jó.50— 17.50; otręby psz inne grube 
ir .75- 12:2* s re d ie  lo ./S  -  U.25-
miałkie 10.75—11.25. żytnie 9.00— 9.50 |

lakuchy lniane 21.00 — 21.50; ma­
kucha rzepak 12.75 — 13.25. śrut. 
soi 23.00— 23.50, stoma prasow. (żyt. 
nia) 4.50 — 5.00; siano prasowane 
stodu - nowe 7 00 — 7.50; prasowa­
ne 5.50 — 6.00.

__
•ó: 1:2 :1, a w sztafetach 4:2.

Wyniki techniczne pierwszego dnia 
zawoaów przedstawiaj’? się “ istępu- 
jąco:

Na 2b(i jn. pićrv.śzc miejtcr zajął 
Fi łan . jsłona w czasie 22,2 2) Sj.ie- 
wall (N .) 22,3. 3) Dunęplłi (Polsku) 
22,5, 4) Trahberg (N .) 2yi(j

SZNAJDER ŚKa ĆZE 4.10
W ,śftłrtkii o tyfcźbe trlłimfowal 

Sźriajde, yPólsfea), osiągając óuSkó-
ńaij wyiiik 4,10 ft. Pi>!a‘i iśilował 
pr,:( I, l-or yc wy sókośi. 1,20. ile md 
$ię liii uć tc. Sźńaidt- był w tej ltoii- 
kcjreiibji klusą dla leBie. Ort,tri z kolei 
..orwEg V ud oUągtiąl 3.80. ^olak 
Alorończyl. uzyskał 3,h0. a drugi Nor 
w eg Kąaś 3,40

Pt czubie dyskiem zwycięstwo od­
niósł bezkonnirehcyjnj Norweg ,v;óer- 
lit l8,4fi. Polak Fiednnik żająt tlrugie

f .a 500u ..1. Polacy znowu zajęli 
dwa pierwsze miejsca. Pierw­
szym byr Noji w czasie 14:54,8, a dru­
gim Soldan 15 :03,3, 3) R,isdal, <JS.)

13,91
Id it i lT o jR y  

t i t i r v ł F  GĄSSOWSKIEGO
Hieg na 800 ih. był triutiifeih tak­

tyki Gąssowskiego, który nietylko

15:1 ó,5, 4j i rm.ager^ (Ń .' 1 a:29.
Noji nie był w ąsciw ię ańl przeFćjiwi 
lę Zagro_óny. Obaj hlorweijz, oKąza.. 
sic znacznie słabsi oa oou I mąkłn..

W  trójślit t zwydężył Ń o r „  ę? 
Stroem, osiągąjąę 15.28 (nowy retora 
N orwegii). Drugie miejsce zą] „  Nói> 
weg Bi-ugiand 15;Ó8 Pętacy żaieji 
dwa dalsze jniejąca Hąffnihil osiąg­
nął i .,30 i  Luckhatis 1,4 25.

\A rzdcie kulą zw ycięż;! N ąri.eg 
Ifiorcsen. usiaidme i-ęiiold Ni rwega 
rżlitom l5 ę2Q; Druiji — (xlern{ioPin ia 5Zp. u

3, 3) Dałile 
''M oriik 13,85.

l5 ,i3 i
4) Fiedoruk

(Nocwbgia) (14,1

DOSKONAŁY W 7 M U  SZTAFETY
N« t()0 m. prze, płotki zawiidt)!cv 

r„.rwescy zajęli łlna pierwsze miejSca. 
Pierwszym był R n l 54,5. a drugim 
$clioenhev(]er 5(i. 3) Maszewski 5fi. 
4) Drozdowski (i 1,9.

W .. ttafi cie 4x1 ÓO ni. Polska ’.4 Skli 
dzie: Zastpna, Ijunccki, liandlvski. 
Trojanowski z a j lą  pierwsze rai ej’ sce 
:v czasie 41.9 lepszym od rekordu 
Polski, 2) Norwegia w czasie 42,1.

- - X -

M f l l  i B M i r s E r a
s z l a k i e m  K i d r ć w k ł

W  pt)aied.-5.iąiek
r.anęr.ii wj-start' jj.ałó, z

g^dź, 3,30 
z jęaj-zejow

nad 
.-zejowa 56

W  klśsip patroli ycojskowybh tytuł 
mistrza zdobyt p. p. ze Śkiecniawic,

patroli do końce wego, trzeciego eta -j uzyskując łączny czas za 3 etapy
pu marc :u Szlakiem Kadrówki na 2 :4 3 :44, 
t -asie |ędrzejów —  Kielce, wynoszą- 1 
cej 37 km.

Do miejscowości Zagrody masze­
rowały pat ile marszem kwalifika- 
cyjnym. OJ tej miejscowości do 
Kielc, ia odcinku 9 i jiół km., marsz 
nr najlepszy czas.

Klasyfikacja w poszczególnych kla­
sach jest następująca:

2) 30 p. p. —  2:46133, 3) 
32 p. p. —  2:54:31.

W  grupie P. W. (przedpoboro­
wych) : 1) Z. S. Ostrowiec 2:33:54, 
2) Z. S. Janowa Dolina 2r37;l6, 3) 
Z. S. Skarżysko 2:41:18.

W klasie P. W. (poboro.w ch ): 
1 ) Z. S. Jauowa Dolina 2:39:08. 2) 
Z. S. Poiski Monopol Spiryt. ł ódż 
2-55:24, 3) Z. S. Skarży-sko 2;43:57.

I i 1



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str. O.
Będziemy walczyli na dwóch frontach -  mówi gen. Araki

Całodzienna bitna na bagnetu
Oyw>zja piechoty, 200 czołgów, 200 samolotów po stronie sowieckiej

BERLIN, 8. 8. B. japoński m i­
nister w ojn y, a obecny minister 
oiw iaty gen. A raki udzielił kore­
spondentowi „B erliner Tageblatt" 
w yw iadu na temat obecnej sytu­
acji na granicy sow iecko - m an­
dżurskie].

Gen. A raki ośw iadczy!, że rząd 
japoński w ykazujć stanowczą w o ­
lę utrzym ani i pokoju , czego do­
w odem  jest podjęcie przeceń ini­
cjatyw y rokowań.

Jeśli m im o to Sow iety nie za- 
liechają  swego w yzyw ającego p o ­

stępowania —  będziem y walczyć, 
m ów ił gen. Araki, m y nie boim y 
się w alk . na dw óch frontach

Gen. A raki w yraził dalej swojej 
przypuszczenie, że do końca sierp­
nia względnie początku jesieni 
sytuacja zostanie w yjaśniona t. 
zn. rozpoczęta zostanie w ojna 
względnie nastąpi pokój.

W ielka różnica światopogląu. w 
i ustawiczna pom oc jaką niosą 
Sowiety Chinom jednakże w cze­
śniej czy później spow odują kon ­
flikt — zakończył gen. Araki.

Walki mają charakter

n .j u i a r n a j  w o jn y pozycyjnej
japończycy utrzymali Czang-Ku-Feng

-rłt. fJli

LONDYN, 8. 8. Reuter donosi 
z pogranicza sow iecko -  m andiur 
skiego, że dzisiejsze w alk i o 
Wzgórza Czangn.ufeng i Szatsao- 
pine m iały charakter regularnej 
w ojn y  pozycyjnej na odcinku dłu 
gości blisko 7 kim . *

i porzuconym  spizętem , karabina­
mi m aszynowym i, działami i czoł­
gami. ,-.v s

Po cułcdzłennej zażartej w alce 
na bagnety w ojska japońskie u - 
trzym alj w zgórze Czoiigkufeag i 
Szatsaoping. Poniedziałków *1 b it­
wę była  najw iększy od chw ili w y ­
bucha „incydentu

Straty obu stron
TOK IO 8 . 8. M inisterstw ', w o j­

ny ogłosiło dziś lisię strat japoń ­
skich od :hwili powstania kon­
fliktu granicznego z Czangkufeng. 
Do Jnia 6 sierpnia straty japoń - 

kie w ynosiły  70 zabitych i 180 
rannych. Od dnia 6 do 8 sierpnia 
straty wyniosły ogółem  200 osób, 
tak że ogólne straty wyneszą 450 
osób

Straty sow ieckie, wediU g o o li-  
Po stronie sow ieckiej w alczy czeń japońskich, w ynoszą 1500 lu ­

na tym  od cin k u  cała dyw izja vv gzl- Oddziały japońskie zniszczy- 
sile 12 tys. 1 dzi z 200 czołgami ły  w  tym  czasie 100 czołgów  i sa- 
blisko 200 samolotami. Stanowi- m ochodów  pancernych oraz strą-
ska przeciw ników  dzieli zaledwie 
paręset metrów. Przestrzeń ta 
jest pokryta zw łokam i poległych

Franco posiadają  w tym wzglę­
dzie najzupełniej wyraźne dowo- 
3y.

„ N o w o m i a n o w a n i 1 H i s z p a n i a
w  Roszprach Karola Marksa

nie zna ą zupełn e ięzyka hiszpańskiego
PARYŻ, 8 . 8 . „L e  Jour" w sw ych 

w form a c jch  z  B arcelony wyka­
su je  złą  wolę rządu republikań­
skiego. który zaakceptowawszy 
o fic ja ln ie  brytyjski plan w ycofa ­
nia ochotników  cudzoziem skich 
stara się obecn ie obejść istotne 
poetancw ienia tego planu.

„L e  Jour“  in form uje m ianow i­
cie, iż ostatnio pow ażna liczba 
ochotników  cudzoziem skich, znaj­
dująca się w  szeregach t. zw 
brygad m iędzynarodow ych zosta­
ła  W ycofana z frontu  i skon sy­
gnowana w B arcelonie w kosza­
rach KaTola Marksa. Ochotnikom  
*ym odebrano ich papiery i w rę­
czono papiery hiszpńskie, opie­
w ające na nazwiska, będące naj­
bardziej w  obiegu w H iszpanii, 
jak  Perez, Martiriez i Gonzales i 
z  powrotem  w cielono do regu lar­
nych  oddziałów  hiszpańskich.

Ę W ielu  z tych „now om ianow a- 
nych“  obyw ateli hiszpańskich o 
o  -zystych  nazw iskach hiszpań­
skich, n ie zna jących  zupełnie ję ­
ty  E ,  dostało się w tych  dniach 
,do n iew oli w  czasie załamywania 
s ię  ofensyw y republikańskiej nad 
rzeką Ebro, W ładze wojsk. gen.

ciły  6 sam olotów  sow ieckich, z 
czego 2 w  Korei.

Rozwiany optymizm 
Paryia

P A R Y Ż, 8. 8. A larm ujące depe­
sze c  w ielkich  operacjach  w ojen ­
nych na pograniczu Mandżurii 
rozw iew ają dotychczasow y opty ­
mizm francuskich kół dyplom a­
tycznych- które nie chciały dotąd 
wziąć pod  uw agę m ożliw ość5 w o j­
ny sow iecko -  japońskiej

Mimo, że w ojna tego .od za ju  
uważana jest w . Paryżu za coś w

rodzaju aktu sam obójczego, za
ićw n o  dla Sowietów w ysilonych 
kryzysem  wewnętrznym , jak  i 
dla Japonii, Dotykającej się z nie­
zm iernym i trudnościam i w  Chi­
nach, niektórzy poczynają m y­
śleć, i< m oże jednak dojść do 
w ojny m iędzy ZSRB a Japonią.

Rzekomy es pieści
oszuka! łódzkich dyskonterów

ua 1 0 0  tysięcy z ł .
L o d ź , 8. 8. P r .  - a t n /  

nek aysKontowy przeżyw a obecnie 
okres silnej panik.. Po niedawnej 
aferze kupca z Poznania Anfeoc- 
steuia w  poniedziałek ujaw niano 
znowu w ielką aferę jm ikslową.

Przed niedaw nym  czasem  p n ą  
by ł do Łodzi pew ien osuGnik z 
racji sw ego podobieństw a uw a­
żany za jednego z najpow ażniej­
szych pięściarzy warszawskich, 
który Ulokował na łódzkim  rynku 
dyskontow ym  w eksle z ż rrem f ir ­

m y  „P o llen " w e  L w ow ie. Firma 
ta m iała zająć się dostawą lnu i 
konopi dla łódzkiego przemysłu 
w łókienniczego.

OLecnie okazało się, że w szyst­
kie weKsie są fałszyw e i dyskuu- 
terzy łódzcy zostali narażeni na 
stratę ponad 100.000 zł. Władze 
prowadzą dochodzenie celem  u ję­
cia fałszerza weksli, Którego w  
Łodzi już od szeregu tygodni nie 
widziano.

Trzej polscy szyhoimicy uwięzieni

Skandaliczne milczenie w ta d z sowieckich
P. A . T , don osi: 
i)n ia  26 czerw ca r. b. trzech 

szybow cow ych pilotow  - studen 
tów podczas o ubywania lotów 
tren ingow ych  natrafiło  na burzę, 
która zaniosła ich  w stronę gra­
n icy polska • sow iecLiej i zm usiła 
do lądow ania na -erenie ZSRR.

M im o usilnych  starań przed­
staw icieli poisk itn  władz gran i­
cznych, działających  zgodnie z 
konw encją z  dnia 3. VI. 1933 r „  
dotychczas nie udało się  uzyskać 
n a jogóln ie jsze j choćby in form a­
c ji o losie p ilotów  i  ich  apara­
tów . W ładze sow ieckie w brew  
najelem entam ieicłzym zasadom 

międzynarodowej kurtuazji do­
tychczas w  ca łe j spraw ie zacho­
w ują niezrozum iałe mile* mie.

I Sprawa cała jest tym dziw niej- 
‘ sza, że pom ija jąc ca ły  wypadek 

tak częsty  w sporcie, sam wiek 
trzech m łodocianych  p ilotów  po­
winien warunkować pobłażliwe 
ustosunkow anie do nich.

*
lm ia  8-go sierpni) (n iedziela)

mi tęło 6 tygodni od chw ili, gdy 
trzej polscy  szybow nicy nie dają  
o sobie złtąku życia. Trzeba dużo 
pobłażliw ości, żeby spraw ę tę 
nazwać dziwną —  jak to czym  
komunikat P . A . T . M ilczenie 
władz sow ieckich  jest w tym w y­
padku niebywałym  skand; dem

Burze pustoszą Niemcy
5 osób utonęło w  zaioce Lubeckie)

4 2 -ga  d y w iz ja  r o z b ita
w  w alkach nad E b ro

Powstańcy odebrali stracony teren
„ *«s -,.vf£ ’ '«• ą ■£.vV«' ' • ' -■ -<ł-• w .•*- ’* “*

P A R Y Ż. 8. 8. W edług doniesień ’ 
francuskich korespondentów z p o ­
la walk w Hiszapnii, w ojska gen. 
Franco zakończyły pom yślnie dru­
gą fale operacyj, polegającą na li­
kw idacji postępów  natarcia w ojsk 
rządowych na odcinku rz. Ebro. 
rozpoczętej, jak wiadom o, 25 
lipca.

W  dniu tym  wojska rządowe 
zdołały przekroczyć w  trzech miej 
scach rzekę Ebro, tj, na odcinku 
północnym  m iędzy M equinenza a 
Fayon, dalej w  biegu  środkow ym  
na odcinku Gandesy i  u  ujścia 
rzeKi w  pobliżu Am posta. Po od ­
parciu w ojsk  rząuow ych z okolic

Zmarł ostatni z morderców
cara M fkołaja IIw-

MOSKWA, 8. 8. Po dłuższej choro­
bie m a ji Jakub Jurowski — ostatri 
z morderców ostatniego cara rosyj­
skiego Mikołaja II W  związku z  tym 
warto przypomnieć okoliczności wy- 
•Dordowamg rodz:ny ca sklej.

ustaliło śledztwo, trzeprowa- 
ilsóne przez prokuratora N A. Soku- 
iowa l generale Dieterchs- w nocy 
z lfi na 17 lipca 1918 r. w Jekateryn- 
burgn , w domu kupęa Ipatiewa na 
ruzłdiz z Moskwy, komisarz lamtej- 
**ej Czerezwyczajki Jurowski z 10 
ludźmi ze straży wymordował całą 
rodziny carską, osobiście strzelając 
do Mikołaja, a także innych osób z 
otoczenia, jak np. lekarza przybocz­
nego Botidna.

I- W  P O Z N A N IU
O D D ZIA Ł „ A B C "  

mieści się przy ul. 27 Grudnia 
Przyjm uje prenumeratę, 

ogłoszenia.

Następnie Jurowski wywiózi dal. 
pomordowanych za miasto, gdzie je 
ooddeno bestialskiemu znlszćzenih 
przez spalenie, po uprzea.um oblaniu 
benzyną, poczym szczątki wrzucono 
do starego szybu.

W  ki‘ka dni po tej egzekucj na 
murach miasta zostały wywieszone 
oficjalne ogłoszenia o straceniu, a 
w motywach podano fakt, rzekome­
go usiłow ania ucieczki uwięzionych 
( , ukoronowanego kata luJu roi yj- 
s kiego" i rodziny) przy pomocy ob­
cych mocarcłw.

Zastanawiające jest skojarzenie 
imienia Ipaiiewych z rodziną Roma- 
nowych: pierwszy bowiem z Roma­
now ych — car Michał pochodzi z kla­
sztoru ipatizwskiego — ostatni zaś 
ginie w domu — ■ akżr Ipatiewa.

Jurkowskiego, który jest żydem, 
pt asa sowiecKa nazywa „zasłużonym 
bolszewikiem". Poprzednio urna li już 
w szyscy inni m ordercy cara Miku*a- 
ja II, wśród nici Wojkow, zginął od 
kuli Kowerdy w Polsce.

Am posty, gdzie oddziały gen. 
Franco zdołały dotrzeć do* -rek i 
Ebro, wojska rządow e zostały w y ­
parte rów nież na odcinku M eąiu- 
nenza i Fayon, gdzie znów wojska 
gen. Franco dotarły do brzegów  
rzeki Ebro, zadając poważne stra­
ty przeciw nikowi. .

42 dyw izja  rządowa, która w  
niedzielę rozbita, w  popłochu wy­
cofała się na lew y brzeg rzeki 
Ebro, pozostawiła w  rękach od ■ 
działów  gen. Franco pow ażny m a­
teriał w ojskow y i przeszło 800 
jeńców

Pozostaje jeszcze dla armii gen. 
Franco likw idacja  ostatniego od ­
cinka w  pobliżu  Gandesy. W edług 
in form acji korespondentów fran ­
cuskich, w alki w  pobliżu Gandesy 
m ają charakter szczególn;e zażar­
ty. Oddziały gen. Franco prow a­
dzą na tym  odcinku natarcie przy 
poparciu lotnictwa i artylerii.

Czerwoni stracili 
30 tys. ludzi

PA RYŻ, 8. 8. Donoszą z H lsz-

BERLIN, 8. 8. Gw ałtowne bu­
rze, jakie w związku z wielkim i 
upałami pizechoazą nad różnymi 
m iejscow ościam i Rzeszy, spow o­
dow ały wielkie straty oraz o fiary  
w ludziach.

W  zatoce Lubeckiej podczas 
ra g łe j burzy zatonęło 5 osób. —  
Oberwanie się chm ury nad m iej­
scow ością  Gersfen spow odow ało 
.lagłe w ystąpienie z brzegów  ma­
łej rzeki, która zalała m iaito, po- 
wyrywa*a drzewa i zniszczyła 
hm ki. W yw róciło  się szereg sa- 
. . *-V Sr»Jr;

m ochodów, przy czym  szereg osób 
odniósł obrażenia. Straty obli­
cza ją  na około luO tys. marek.

Znaczne straty w  zasiew ach 
zanotowano w H esji. W  Sztutgar- 
cie  woda osiągnęła na nu (których 
ulicach nie notow any od 1906 r. 
poziom półtora metra, a silny 
prąd w yw racał sam ochody i po­
rywał ludzi. Z innych m iejscow o­
ści Rzeszy donoszą także o  bu­
rzach połączonych  z gradobi- 
cism , które spow odow ały pow aż­
ne straty.

blikańska nad rzeką Ebro rozpo­
częta 25 lipca, zahamowana i zlik­
widowana przez wojska gen. Fran 
co, kosztowała armię republikań­
ską 30 tys. ludzi, którzy padli, czy 
•o w  ataku, czy też w odwrocie.

455 tys. klg. bomb
SAR AG O SSA, 8. 8. Ogłoszony 

żostaJ Komunikat w  sprawie dzia­
łalności lo łnictw a w ejsk  narodo­
wych w  okresie pom iędzy 25 lip ­
ca o 5 sierpnia l. j. w  czasie o fen ­
syw y w ojsk  czerw onych  na rzece 
Ebro i przeciw -natarc5a w ojsk  na­
rodow ych

S a molu ty narodow e dokonały 
58 bom bardow ań. 541 samolotów 
zrzuciło ogółem  455.000 kg. środ­
ków  w ybuchow ych  Poza tym  
zrzucono przeszło 2.000 Lomb oraz 
dokonano licznych lotów , podczas 
Których wystrzelono przeszło 5.000 
strzałów  karabinów  m aszyno­
wych, um ieszczonych na apara­
tach. W  tym  samym okresie czasu 
dokonano 7 nocnych lotów  w y­
w iadow czych  i 13 dziennych p o -

P r z y  40 stopniach uoału
m asze ru ją hitlerowcy w  W iedniu

WIEDEŃ, 8. 8. W czoraj odbył 
się w  okręgu wiedeńskim  pierw ­
szy 16-t.o k ilom etrow y marsz 8000 
kierow ników  polit>cznego tego 
okręgu, jako ćw iczem e przygoto­
w aw cze do zjazdu norym ber­
skiego.

Marsz ten Odbył się pom im o pa­
nujących upałów, docnodzącyćn 
do 40 st. Celsiu-sza w  cieniu. W

panii. i i  ostatnia ofen .ywa repu- nad terytor5um nieprzyjat'elskim .
i

Krwawa b«*ika /.

n  ędzy socjal stami a Nemcami S. D .P .
PR A G A , 8. 8. W  gm inie G la- 

serwald w boehm arw aldzie do­
szło do krw aw ych zajść pom ię­
dzy socjalistam i a członkam i par­
tii Niemców sudeckich.

W enzel Beierie, członek partii 
Niemcóy sudeckich został za­
mordowany- Do zajść doszło po

sprzeczce jaka wynikła pom iędzy 
trzema Niem cam i a 14 socja lista ­
mi w m iejscow ej gospodzie. Gdy 
Niemcy opuszczali gospodę, so­
c ja liś c i napadli na N iem ców  z 
tyłu, zadając W enzlow i B eicrle 
kilkanaście śmiertelnych pchnięć 
"ożem .

■'a,;:',. ; r ;

m ow ie sw ojej podkreślił Gauleiter 
G lobocnik podczas przyjm ow ania 
w W iedniu defilady uczestników 
marszu, że kierow nik polityczny 
partii narodow o -  socjalistycznej 
musi być w pierw szym  rzędzie żoł 
nierzem, który ma być przygoto­
wany do marszu wtedy, kiedy się 
to okaże potrzebne

'JLĄ
■

W  ataku  s za łu
Zabif sifekiera ojca

ŁÓD2, 8. 8. W poniedziałek „  Lo­
dzi miału miejsce ohydna zbrodnia.

20-tetm Marian Baczyński, sprze­
dawca gazet, na tle sporu o pieniądze

Stan wyjątkowy
w Tyberiadzie

JERO ZO LIM A, 8. 8. W T ybe­
riadzie dokonano 3 -ch  now ycn 
zam achów bom bow ych, co pociąg­
nęło za sobą ogłoszenie stanu w y ­
jątkow ego w  m ieście. W  godzi ■ 
nach rannych zootał aresztowany 
przez oo lic ję  14-letni chłopiec, 
który jest posądzony o rzucenie 
2-ch  bom b. Jedna z bom  o w ybu­
chła na targu warzyw nym  na Sta 
rym  M ieście w  Tyberiadzie i zra­
niła 8-m iu  Arabów. Stan jednego 
z rannych jesi n iezw ykle pow aż­
ny. Eksplozja 2-e j bem by nie w y ­
rządziła szkód.

i kłótni z macochą o godz. i « j  po po­
łudnia na n l Gazowej rozwalił głowę 
Dieldetą 49-Ietiremu ojcu swemu, ro­
botnikowi fab-ycznemu, Józefowi 
Baczyńskiemu. Następnie ojcobójca z 
okrzykiem: „Aresztujcie mnie! To za 
moją krzywdę!" — oddal nie w rrce 
nadbiegającego policjanta.

Ojcobójca po aresztowaniu zdradzał 
objawy szału.

sitKobiecy rejs
„Krzysztofa

Arciszewskiego”
GD YN IA, 8. 8. Z  portu gdyń­

skiego wyszedł najpiękniejszy 
jacht szkolny „K rzysztof A rc i­
szew ski", m ając tym razem załogę 
składajacą jię  z 8 studentek uni­
wersytetu Janą, Kazim ierza. Jacht 
v. 3 -tygodn iow ym  rejsie zawita 
do Szw ecji, Danii i Finlandii.
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